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Walczcie o zawarcie Paktu Pokoju między 5 wielkimi mocarstwami
Nie dopuszczajcie do odrodzenia militaryzmu niemieckiego i japońskiego

Hasła Komitetu Centralnego WKP(b)
w 34 rocznicę Rewolucji Październikowej

MOSKWA (PAP). Komitet Centralny Wszechzwiązkowej Komunisty- 
cznej Partii (bolszewików) ogłosił hasła z okazji XXXIV rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Hasła te głoszą:

Niech żyje XXXIV rocznica Wiel
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej!

Bratnie pozdrowienia dla wszyst
kich narodów, walczących przeciwko 
agresorom i podżegaczom do nowej 
wojny, o pokój, demokrację i socja
lizm!

Bratnie pozdrowienia dla mas pra
cujących krajów .demokracji ludowej, 
pomyślnie budujących socjalizm!

Bratnie pozdrowienia dla wielkiego 
narodu chińskiego, utrwalającego po
myślnie ustrój demokracji ludowej! 
Niećh żyje niezłomna przyjaźń Chiń
skiej Republiki Ludowej ’ i Zw. Ra
dzieckiego — trwała gwarancja poko
ju i bezpieczeństwa na - • • 
Wschodzie!

Bratnie pozdrowienia dla mężnego 
narodu koreańskiego, prowadzącego 
bohaterską walkę przeciwko obcym 
najeźdźcom o wolność i niezawisłość 
swej Ojczyzny!

Pozdrowienia dla demokratycznych 
sił Niemiec, walczących przeciwko 
zbrodniczym planom przekształcenia 
Niemiec zach. w bazę imperialistycz
nej agresji w Europie!

O jednolite, niezawisłe, demokraty
czne, miłujące pokój państwo niemie
ckie!

Pozdrowienia dla sławnych patrio
tów Jugosławii, którzy prowadzą wal
kę wyzwoleńczą z faszystowskim re- 

Dalekimi żimem kliki Tito, o niezależność swej 
• Ojczyzny od imperialistów.

Wizyta pokoju i przyjaźni
Prezydent Pieck przybył do Pragi

Braterskie pozdrowienia dla naro
dów krajów kolonialnych i zależnych, 
walczących przeciwko imperialistycz
nym ciemiężcom o wolność i nieza
wisłość narodową!

Niech żyje przyjaźń narodów An
glii, St. Zjednoczonych i Zw. Radzie
ckiego w ich walce o pokój na całym 
świecie!

Ludu pracujący wszystkich krajów! 
Pokój będzie zachowany i utrwalony, 
jeżeli narody ujmą w swe ręce spra
wę zachowania pokoju i będą broniły 
jej do końca! Rozszerzajcie i utrwa
lajcie międzynarodowy front zwolen
ników pokoju!

Zwolennicy pokoju na całym świe
cie! Walczcie o zawarcie Paktu Po
koju między 5 wielkimi mocarstwami! 
Demaskujcie i udaremniajcie agresyw 
ne plany imperialistów amerykańsko- 
angielskich! Nie pozwólcie podżega
czom wojennym omotać mas ludo
wych siecią kłamstw, oszukać ich i 
wciągnąć do nowej wojny światowej!

Miłujące pokój narody świata! Nie 
dopuszczajcie do odrodzenia milita
ryzmu niemieckiego i japońskiego!
Walczcie o zapobieżenie wojnie i za-! "*■ 
pewnienie trwałego pokoju!

Niech żyje polityka zagraniczna 
Zw. Radzieckiego — polityka pokoju 
i bezpieczeństwa, równouprawnienia 
i przyjaźni narodów!

Chwała Armii Radzieckiej i Mary
narce Wojennej, stojącym na straży 
pokoju i bezpieczeństwa 
czyzny!

Żołnierze radzieccy! Pogłębiajcie 
nieustannie swą wiedzę 
polityczną, doskonalcie

pracy aparatu państwowego, 
wzmocnienia dyscypliny.

Hasła wzywają następnie związki 
zawodowe do walki o wykonanie pla
nów państwowych, do nieustannej tro 
ski o dalsze podniesienie materialne
go j kulturalnego poziomu życia ro
botników i urzędników.

Ostatnie hasła KC WKP(b) brzmią:
Niech żyje wielki Związek Socjali

stycznych Republik Radzieckich — 
twierdza przyjaźni i chwały narodów 
naszego 
pokoju

Niech 
stów — 
hartowana w bojach, awangarda na
rodu radzieckiego, inicjator i organi
zator naszych zwycięstw!

Pod sztandarem Lenina, pod prze
wodem Stalina — naprzód do zwycię
stwa komunizmu!

kraju, niezwyciężona ostoja 
na całym świecie!
żyje wielka Partia Komuni- 
partia Lenina - Stalina — za-

Spichlerz Lubelszczyzny

Planowa gospodarka zapasami zboża wymaga budowy potężnych ma- ■ ■ 
gazynów — elewatorów. Nagromadzone zapasy zabezpieczają regularność- 
dostaw dla miast oraz ziarno siewne dla chłopów. W ivoj. lubelskim bu- , 
duje się olbrzymi elewator zbożowy, w którym gromadzić się będzie zbo
że z tego „spichlerza Polski“. Na zdjęciu budujący się elewator.

Foto CAF. i

Zwycięstwo nasze jest pewne

PRAGA (PAP). 23 bm. przybył do 
Pragi prezydent NRD Wilhelm Pieck 
na zaproszenie pre
zydenta Republiki 
Czech osłowack ie j 
Klementa Gottwal- 
da. Prezydentowi 
Piecków’ towarzy
szy delegacja rzą
dowa. w składzie: 
wicepremier NRD 
Nuschke, przewod
niczący Rady Naro
dowej Frontu Na- 
rod.pwego Niemiec 
Correns. min. spraw zagr Dertinger, 
min. spraw wewn. Steinhoff i inni.

Na dworcu w Pradze prezydenta 
Piecka i towarzyszące mu osoby powi 
talir przewodniczący Zgromadzenia Na 
rodowego Olbrich John i jego zastęp-

M f
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demokratycznych

Egipt oskarża Anglików
o morderstwa i grabieże

PARYŻ (PAP). Prasa egipska opu
blikowała tekst noty rządu egipskie 
go do rządu W. Brytanii, z żądaniem 
natychmiastowego wycofania wojsk 
angielskich z bezprawnie zajętych 
przez nie obszarów. Rząd egipski o- 
skarża wojska angielskie o rozmyśl
ne dokonanie prowokacji w Ismailii, 
Port Saidzie oraz o strzelanie do o- 
bywateli egipskich, brutalne obcho
dzenie się z urzędnikami egipskimi, 
bezprawne rewizje dokonywane w 

. mieszkaniach, paraliżowanie prac ko 
lejnictwa oraz o atakowanie żołnie
rzy egipskich. Wszystkie te akty rząd 
egipski kwalifikuje jako rozmyślne 
morderstwa, bezprawie i grabież.

Działalność fa — stwierdza w za
kończeniu nota — świadczy, że bry
tyjskie siły zbrojne zachowują się 
w strefie Kanału Sueskiego jak w 
kraju podbitym i będącym na ich ła
sce oraz że dowództwo brytyjskie za
mierza podporządkować tę strefę kon 
troli angielskich 
i wprowadzić w

Dziennik „Al 
że „Brytyjczycy
nas jak wrogowie, znajdujący się w 
stanie wojny z Egiptem“. Dziennik 
podaje. że Brytyjczycy uciekają się 
do metod bandyckich, aby zaopa
trzyć się w żywność „Al Misri“ do
nosi, że brytyjscy spadochroniarze, 
którzy przybyli do Ismailii. splądro
wali całe miasto. Anglicy zakładają 
obozy pracy przymusowej dla robot
ników egipskich.

Dziennik ..Al Isterakia" domaga 
się od rządu egipskiego zerwania sto 
sunków 
rami.

cy, premier Zapotocky, członkowie 
rządu, przedstawiciele społeczeństwa 
oraz przedstawiciele dyplomatyczni 
ZSRR i krajów demokracji ludowej.

W ciągu dnia prezydent Pieck i 
członkowie towarzyszącej mu delega
cji odwiedzili prezydenta Gottwalda.

Z okazji wizyty, Praga przybrała 
odświętny wygląd. Na transparentach 
widnieją napisy na cześć przyjaźni 
między narodami Czechosłowacji i 
NRD oraz na cześć jednolitych de
mokratycznych i pokojowych Niemiec. 
Na ulicach stolicy Czechosłowacji wie 
lotysięczne tłumy serdecznie witały 
gości z NRD.

Prasa czechosłowacka poświęciła 
wizycie prezydenta Piecka i delegacji 
rządowej NRD artykuły, stwierdzają
ce, że jest to wizyta pokoju i przyjaź
ni.

Na wtorkowym posiedzeniu Rady 
Ministrów, rząd czechosłowacki wy
słuchał sprawozdania premiera Zapo 
tocky'ego o przybyciu prezydenta 
NRD i delegacji rządowej, oraz przy
jął je z radością do wiadomości.

Rząd czechosłowacki wyraził prze 
konanie, że wizyta ta przyczyni się 
poważnie do zacieśnienia przyjaz
nych stosunków między narodami 
Czechosłowacji i Niemiec, a tym sa
mym do dalszego wzmocnienia obo
zu pokoju i demokracji pod przewo
dem Zw. Radzieckiego.

naszej, oj-

wojskową i 
kunszt bojo

wy! Umacniajcie potęgę Sił Zbroj
nych Zw. Radzieckiego!

Niech żyją radzieccy żołnierze ó- 
chrony pogranicza — strzegący czuj
nie świętych granic naszej socjalisty
cznej Ojczyzny!

Następne hasła KC WKP(b) wzywa
ją masy pracujące Zw. Radzieckiego 
do szerszego rozwijania socjalistycz
nego współzawodnictwa o przedtermi
nowe wykonanie planu gospodarczego 
na r. 1951, do pomnożenia osiągnięć 
wytwórczych we wszystkich gałęziach 
gospodarki narodowej, do zwiększe
nia wydajności w przemyśle, zastoso
wania w produkcji przodujących o- 
siągnięć nauki i techniki radzieckiej, 
do dostarczenia jak największej ilo
ści energii elektrycznej, węgla, pro
duktów naftowych, metali, maszyn, do 
zwiększenia produkcji towarów prze
mysłowych i artykułów spożywczych.

Hasła wzywają następnie pracow
ników rolnictwa do stwarzania moc
nej podstawy dla wysokich, trwałych

©

władz wojskowych 
niej reżim przemocy. 
Ahram“ stwierdza, 

zachowują się wobec

PRZYWYKLIŚMY czytać komuni
katy Państwowej Komisji Plano

wania Gospodarczego o wykonaniu 
kolejnych, kwartalnych odcinków Na
rodowego Planu 6-letniego — jak pa
sjonujące meldunki z placu wielkiej 
budowy. Budowy, w której każdy z 
nas uczestniczy. Budowy, od której 
wyników zależy los osobisty każde
go z nas — i nasz wspólny, ojczysty 
dom Budowy przeto, za której postę
py każdy z nas z oddzielna i wszyscy 
razem jesteśmy odpowiedzialni.

Co uderza w komunikacie PKPG 
za III kwartał 1951 roku?

Uderzają dwa fakty przeciwstaw- 
a przecież pozornie tylko sprzecz-ne,

ne.

F

dyplomatycznych z agreso-

Syria przeciw współpracy
z mocarstwami zachodnim

PARYŻ (PAP) — Z Damaszku do
noszą. że minister spraw zagr Syrii. 
Atassi złożył oświadczenie, w którym 
stwierdza, że ani Syria ani inne kraje 
arabskie nie powinny przyjmować pro 
pozycji mocarstw zach. w sprawie wzię 
cia udziału w t.zw. „wspólnej obronie" 
Środkowego Wschodu Udział taki był
by sprzeczny z interesami narodowy
mi Syrii. Atassi wypowiedział się prze
ciwko zacieśnianiu stosunków poli
tycznych i ekonomicznych z USA. W 
Brytanią i Francją. Dzienniki donoszą, 
że ambasadorowie USA W Brytami 
w Syrii domagają się ustąpienia mini 
etra Atass’

AKT pierwszy, dający powód dc 
słusznej dumy: MIMO wielkich 

przeszkód, które wystąpiły w III 
kwartale w związku z wyjątkowo mt 
pomyślnymi dla rolnictwa warunkami 
atmosferycznymi oraz trudnościami 
aprowizacyjnymi, zwłaszcza w dzie
dzinie zaopatrzenia w mięso — glo
balna (ogólna) wartość produkcji prze
mysłu socjalistycznego wzrosła, w sto
sunku do III kwartału ubiegłego ro
ku, o 20 procent, a wydajność pracy 
o 16 procent. Mamy przy tym szereg 
dziedzin produkcji, gdzie — MIMO 
trudności — ten wzrost wyniósł wię
cej i nawet znacznie więcej niż 2ft 
procent. Np.: maszyny dla budow
nictwa — 304 proc... aparatura wy
sokiego napięcia — 242 proc. itd.
- Łącznie w ciągu pierwszych 9 mie
sięcy bieżącego roku wykonaliśmy 
100.7 proc, przewidzianego planu. Da
ne te świadczą o dynamice naszej 
gospodarki i o wielkim wysiłku kla
sy robotniczej i większości narodu.

AKT drugi, przeciwstawny: w! 
szeregu ważnych dziedz’n naszej; 

produkcji zaplanowane zadania nie 
zostały wykonane, i dlatego procent 
wykonania ogólnonaństwowego planu 
na III kwartał wynosi 97,4 — przy |

Wielka mowa Mao Tse-tunga
PEKIN (PAP). 23 bm. rozpoczęły się w Pekinie obrady Komitetu Na

rodowego Chińskiej Ludowej Politycznej 
Otwierając obrady przewodniczący Man ! 
w którym oświadczył m. in.:

Wielkie sukcesy 
osiągnęliśmy w 
trzech potężnych 
ruchach, które roz
winęły się w naszym 
kraju w ciągu os
tatniego roku.' w ru 
chu oporu prze- 

' ciwko agresji ame
rykańskiej i pomo
cy dla Korei, w 
reformie rolnej, w 
stłumieniu kontr- 
r ewoluc j on ist ów.

Kontrrewolucjoniści, którzy pozo
stali jeszcze w Chinach kontynental 
nych, będą wkrótce zlikwidowani. Re 
forma rolna będzie zakończona w 
1952 r. z wyjątkiem niektórych okrę 
gów zamieszkałych przez mniejszości 
narodowe.

Cały naród chiński 
— jak nigdy dotąd — 
ru przeciwko agresji 

zbiorów; mobilizują do usprawnienia I i pomocy dla Kor.ei.

zjednoczył się 
w ruchu opo- 
amery kańskiej

i Konferencji 
Tse-tung

Konsultatywnej, 
wygłosił przemówienie,

Chińscy 
tili wolę 
wraz z koreańską 
szaleńcze plany amerykańskich im 
perialistów, którzy napadli ńa Ko 
reańską Republikę Ludowo - Demo 
kratyczną, aby następnie wtargnąć 
do Chin kontynentalnych. Chińscy 
ochotnicy dodają tym samym otu
chy narodowi koreańskiemu i chiń 
skiemu, narodom Azji i wszystkim 
innym miłującym pokój narodom 
świata oraz umacniają ich pew
ność, że pokój będzie obroniony i 
agresja odparta. Musimy wyrazić 
wdzięczność i szacunek bohater
skim ochotnikom chińskim i ko
reańskiej armii ludowej!
W wyniku zwycięstw, odniesio

nych przez te trzy yvielkie ruchy, jak 
również dzięki skoordynowanym wy 
siłkom wszystkich organów władzy 
ludowej i różnych warstw narodu — 
KRAJ NASZ OSIĄGNĄŁ NIEZNA
NĄ DOTYCHCZAS JEDNOŚĆ.

ochotnicy ludowi wyra- 
narodu udaremniając 

armią ludową

ŻELAZNE PRAWO plaNU
Ogólnym i pokaźnym wzroście w po
równaniu z rokiem ubiegiym.

Oznacza to, że w szeregu dziedzin 
i zakładów naszej produkcji k,erow- 
mctwo i załogi ME ruxRAriLY 
PRZEŁAMAĆ TRUDNOŚCI i nie da
ły krajowi tego, co mu są winne. 
A przecież właśnie takt, iż inne dzie
dziny wytwórczości i przeus.ębior- 
stwa wypełniły, a nawet przekroczy
ły zadania planu — MiMU tych sa
mych ogólnych trudności w Iii kwar
tale — dowodzi, że plan jest realny, 
że wszystkich nas stać na wyko
nanie planu. Pod warunkiem, rzecz 
jasna, należytej mobilizacji świado
mości załóg pracowniczych oraz na
leżytego zorganizowan.a pracy przez 
kierownictwo poszczególnych przed
siębiorstw.

Jedno jest pewne: żelazne prawo 
Planu obowiązuje z żelazną dokład
nością każdą dziedzinę wytwórczości 
i każdy zakład produkcyjny. Najgłęb
szemu, patriotycznemu obowiązkowi 
wykonania Planu nikt nie może się 
sprzeniewierzyć. Tym zaś, którzy za
słaniają się trudnościami, należy u- 
przytomnić, że właśnie po to, byśmy 
trudności mogli przełamać, musimy 
wszyscy wykonywać plan. Jeden 
z wielu, konkretny przykład: czy 
azotniak, którego produkcja, choć 
wyższa od zeszłorocznej, nie osiągnęła 
jednak przewidzianego przez plan po
ziomu, nie jest niezbędny dla podnie
sienia produkcji rolnej?

Wszystkie fragmenty planu roczne
go zazębiają się o siebie — a czas 
nie 
nie zelżeją, jeżeli, zasłaniając się ni
mi, 
i gałęzie wytwórczości nie dadzą 
pełni zaplanowanej produkcji.
FA CZYWISCIE planu nie wykonuje 
'■'się samorzutnie, żywiołowo. Plan, 
wykonywa się i zdobywa w ostrej. I 
codziennej wa’ce. O plan musimy się ! 
b:ć — ro dzień, co godzma i wszędzie. I 
O plan musimy walczyć przeciw

!

czeka i trudności bynajmniej

poszczególne przedsiębiorstwa 
w

wszelkim trudnościom, nawet nie
oczekiwanym. Coz uopiero pow»euzieć 
o zanieubamacii kierownictwa pew
ny cn przedsiębiorstw, Które np. w 
niektórych ńuiacii me pomyślały za- 
w'czasu o dostosowaniu transportu 
wewnętrznego i innyuu urządzeń po
mocniczych uo zwięKszonej zuomosci 
produkcyjnej pieców, albo też nie po
trafiły bic się z dostateczną energią 
o właściwe tempo remontu pieców, 
albo też nie pomyślały o wyzyskaniu 
rezerw utajonycn w starej bazie tech
nicznej.

Powtarzamy: żadna dziedzina pro
dukcji, żaden zakład produkcyjny 
me może pozostawać w tyle za Pla
nem, od którego wykonania zależy 
szybkie odrobienie dziesięcioleci za
cofania, pozostawionego nam w spad
ku przez rządy obszarniczo-burżua- 
zyjne — a także zależy przełamanie 
obecnych trudności. Partu i Uząd, 
dokładając najwyższych wysiłków, by 
polepszyć zaopatrzenie ludności miast 
i ośrodków robotniczych, pakazały 
nam i pokazują, jak walczyć można 
nawet z klęską żywiołową.
|_) LAN na rok 1951 musi zatem być 
1 w pełni wykonany w każdej dzie 
dżinie, w każdej fabryce i w każdym j 
przedsiębiorstwie. Nie wystarczy, iż | 
kosztem wysiłku przodujących oraz1 
należycie pracujących gałęzi produk
cyjnych i przedsiębiorstw plan byłby 
wykonany w liczbach ogólnych. Rozli
czne potrzeby kraju wymagają pełnej, 
zaplanowanej i szczegółowej produk-1 
cii wszystkich dziedzin produk
cji i wszystkich przedsiębiorstw., 

Czy wykonanie planu jest łatwe?j 
Nie. Tylko rzeczy małe są łatwe. Czy! 
wykonanie Planu jest możliwe? Tak! i 
Świadczy o tym bezustanny i pokaź-1 
ny wzrost naszej produkcji również 
w III kwartale br. Świadczy o tym 
wykonanie ponad 100 proc, global
nego planu produkcji przemysłowej 
na okres 9 miesięcy br. , Świadczy 
o tym fakt, iż w pierwszej połowie i

Sprawa tybetańska została rozstrzy 
gnięta .na drodze pokojowej. Nasza 
obrona narodowa stała się silniejsza. 
Dyktatura demokracji ludowej wzmóc 
niła się Nasze finanse i ceny towa
rów w Chinach zostały ustabilizowa 
ne. Uczyniliśmy wielki krok naprzód 
w dziedzinie odbudowy i rozbudowy 
naszej gospodarki jak również w 
dziedzinie rozwoju kultury i oświaty 
oraz nowego ideologicznego wychowa 
nia. Na froncie przemysłowym i rol
nym, w rozszerzeniu. patriotycznego 
tuchu na rzecz zwięksżeriia produkcją.

Wszystkie fakty świadczą o tym, 
że nasz ustrój dyktatury demokra
cji ludowej posiada olbrzymią prze 
wagę nad politycznym systemem 
krajów kapitalistycznych. W ustro
ju tym naród nasz może rozwinąć 
swe niewyczerpane i nieograniczo
ne siły. Sił tych nie zdoła pokonać 
żaden wróg.

Warunki porozumienia 
o rozedm w Korei

Toczy się obecnie wielka walka 
przeciwko agresji amerykańskiej oraz 
walka o okazanie pomocy Korei.

Walka ta musi trwać dopóty, dopó
ki rząd St. Zjednoczonych nie wyra
zi gotowości rozstrzygnięcia sprawy 
na drodze pokojowej. Nie zagrażamy 
żadnemu krajowi. Stawiamy tylko ó- 
pói imperialistycznej agresji, wy
mierzonej przeciwko naszemu krajo 
wi. Nie mogliśmy nie podnieść sztan 
daru walki przeciwko agresji, gdy 
zaborcy amerykańscy napadli na nas. 
Byio to rzeczą absolutnie konieczną 
i całkowicie sprawiedliwą.

(L/a/szy ciąg na sir. 2-ej)

października dzięki mobilizacji wszyst 
kich — tj. polityczno-społecznych i 
gospodarczo-lecnnicznych ogniw — 
już nastąpiła wyraźna poprawa w 
wykonywaniu planu. Tę poprawę u- 
trwalić, pogłębić i rozszerzyć jest naj
wyższym obowiązkiem patriotycznym 
każdego z nas.

*
Budowniczowie neo-mtierow- 

skiego Wehrmachtu, którzy z nie
nawiścią śledzą rozwój naszego kraju, 
liczą, że obecne trudności osłabią nasz 
wysiłek i zahamują nasze postępy. 
I robią wszystko, by siać przez swoje 
szczekaczkj nastroje zniechęcenia 
i niewiary. Czeka ich żałosny zawód.

Bo nie znają narodu polskiego.
O ileż cięższe zadania i trudności 

zwaliły się na nas u progu wyzwo
lenia, nazajutrz po straszliwej oku
pacji hitlerowskiej. A przecież 
dźwignęliśmy kraj i Warszawę z gru
zów; odbudowaliśmy, uruchomiliśmy 
i rozbudowaliśmy nasz przemysł — 
i osiedliliśmy miliony Polaków na Zie
miach Odzyskanych, j zagospodaro
waliśmy te ziemie, i zrepolonizowa- 
liśmy je całkowicie.

Stawiamy sobie coraz bardziej am
bitne — i nieodzowne — zadania, 
bo czas — anj wróg — nie czeka; 
bo zerwaliśmy raz na zawsze z „p.ol- ! ników chińskich do walki Prezydium 
nische Wirtschaft"; bo zadania te są 
na miarę energii wyzwolonych mas 
ludowych Polski — na miarę energii 
i zdolności narodu polskiego.

Narodu, który nie uląkł się znacz
nie groźniejszych trudności, a który 
dziś nie jest sam.

Dlatego też uczestnikom amerykań- 
sko-hitlerowskiego spisku, wyłażącym 
z brunatnej skóry, byle tylko móc 
nasze trudności pogłębić i wygrać — 
naród polski sprawi zawód w k a ż- 
d e j dziedzinie. M. in. przez wykona
nie w pełni planu .na rok 1951: dru- 
g:ego rocznego odcinka Planu (»-let
niego — Planu budowy siły Polski.

B. W.

Pierwsza rocznica
walk ochotników chińskich

PEKIN (PAP). — Jak donosi agen
cja Nowych Chin z Phenianu. dziennik 
„Mindu C'zosen“. w artykule, poświę
conym pierwszej rocznicy walk chiń
skich ochotników ludowych 
koreańskiej armii ludowej 
in.:

..Bezinteresowna pomoc 
ochotników ludowych oraz 
poparcie, jakiego doznaliśmy ze stro
ny światowego obozu pokoju i demo
kracji ze Zw Radzieckim na czele 
spotęgowały stokrotnie wiarę narodu 
koreańskiego w zwycięski wynik wal
ki o niezawisłość i wolność. Naród 
koreański wyraża jednomyślnie głębo 
ką wdzięczność bratnim ochotnikom 
chińskim, którzy przypieczętowali 
swą własną krwią bojową przyjaźń 
między narodami Korei i Chm“

PHENIAN (PAP). W związku z 
pierwszą rocznicą przystąpienia ochot

u boku 
pisze m.

chińskich 
serdeczne

Najwyższego Zgromadzenia Narodowe 
go Koreańskiej Republiki Ludowo-De 
mokratycznej odznaczyło dowódcę 
ochotników chińskich — gen Peng 
Teh-hueia. Orderem Sztandaru Pań
stwowego I klasy.

Wszystkie cukrownie
już produkują

Wszystkie cukrownie w całym kra
ju przystąpiły już do produkcji. Wy
jątek stanowi nowowybudowana w 
br cukrownia „Sokołów", w której 
montuje się maszyny i urządzenia 
oraz przeprowadza się próby technicz
ne

Świat nie może być ofiarą imperialistycznej tyranii
■ H ■ f a ■ ■ bk ■■ .
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Wytężona praca inicjatorów Czynu Październikowego
Samochodów Osobowych na Żeraniu pracuje wszystki-Załoga Fabryki S . _________ r______ ___ ____

mi siłami nad wykonaniem zobowiązania październikowego: przygotowa
niem Fabryki do rozpoczęcia produkcji 7 listopada br.

Dobiegają końca prace przy urucho 
mieniu kotłowni, która zaopatrywać 
będzie w parę suszarki i inne urzą
dzenia tego rodzaju oraz dostarczać 
gorącą wodę i powietrze do wszyst
kich urządzeń i hal. Zamontowano’ 
kilkadziesiąt nowoczesnych spawarek. 
Zainstalowano suwnicę. W próbach i 
znajdują się już wykończone konwo- | załoga podjęła zobowiązania na lącz- 
jery, na których przesuwać się będą 
części samochodów od stanowiska do 
stanowiska. Wykończono montaż su
szarek i kabin lakierniczych. Obecnie 
trwają prace przy montażu urządzeń 
klimatycznych. Przeprowadza się pró
by konwojerów głównych i próbny, 
montaż wozów.

Przy montażu urządzeń hali lakier 
niczej pracują dwie brygady ochot
nicze inż.inż. Katarzyńskiego, i Bor
kowskiego, złożone z inżynierów i 
techników.

Załoga produkcyjna Żerania JEST 
JUŻ PRAWIE GOTOWA DO ROZ
POCZĘCIA PRACY.

Dodatkowe 
zobowiązania hutników

21 bm. o godz. 7 rano zmiana Go- 
doja w hucie „Szczecin“ wytopiła o- 
6tatnią tonę surówki z 250 ton, zade
klarowanych w Czynie Październiko
wym. Pierwsze miejsce we współza
wodnictwie październikowym zdobyła 
zmiana mistrza wytopów — Mazura, 
która wytopiła 94 dodatkowe tony 
surówki.

Na masówce załoga podjęła dodat
kowy czyn produkcyjny i postanowi
ła dać do 1 listopada jeszcze 80 fon 
surówki.

Truman cofnął
nominację Clarka w Watykanie

WASZYNGTON (PAP). — Podano 
oficjalnie do wiadomości, że prezy 
dent Truman cofnął swą decyzję w 
sprawie mianowania gen. Clarka am
basadorem USA przy Watykanie.

RZYM (PAP) — Praśa demokratycz 
na zwróciła się do Watykanu z żąda
niem zajęcia stanowiska wobec infor 
macji pochodzących z Białego Domu, 
iż Watykan jest ośrodkiem szpiegow
skim „koordynującym walkę przeciw
ko komunizmowi i znajdującym się 
na służbie sztabów amerykańskich“.

Wynurzenia kół amerykańskich na 
temat szpiegowskiej działalności Wa
tykanu -wywołały duże zakłopotanie 
■w Watykanie i oburzenie amerykań
skiej opinii publicznej. Zmusiło-to Tru 
mana do odwołania nominacji gen. 
Clarka ambasadorem USA przy Waty 
kanie i do odroczenia nawiązania sto
sunków dyplomatycznych z Watykar 
nem.

Ńowy etap budowy
kopalni »Wesoła II«

W nowobudującej się kopalni „We
soła II“ przystąpiono do budowy urzą 
dzeń na powierzchni.

Także pod ziemią wzmaga się tempo 
pracy. Już w 24 przodkach nowoczes 
nymi maszynami wdzierają się górni
cy w masę węglową. Z pomocą górni 
kom przyszły radzieckie wysókospraw 
ne elektrowozy.

FAKTY DNIA
WYBORY W ANGLII

VV KOMENTARZU na temat wybo" 
’ * rów w Anglii londyńskie BBC 

oświadczyło: „Jesii porównamy ma
nifesty wyborcze obu partii (labou
rzystów i konserwatystów — red.), 
zdziwi nas przede wszystkim nie róż
nica między nimi, lecz podobieństwo“. 
Bardziej dosadnie wypowiada tę sa
mą myśl prasa francuska. Burżuazyj- 
na „Aurorę“ pisze: „Pod różnymi ety
kietkami konserwatyści i lanourzy- 
ści przedstawiają wyborcom faktycz
nie ten sam program“. A reakcyjna 
„Paris Presse“ stawia kropkę nad i: 
„Zbrojenia miażdżą Wielką Bryta
nię, lecz za zbrojeniami opowiadają 
się zarówno labourzyści, jak i kon
serwatyści“...

Faktem jest bowiem, że w ciągu 6 
lat sprawowania władzy rząd Attlee 
coraz mocniej wprzęgał Anglię w ry
dwan amerykańskiej politysi agresji' 
i zbrojeń. Faktem jest, że ten rze
komo „socjalistyczny“ rząd wziął 
udział w amerykańskiej awanturze 
w Korei, że kontynuował starą po
litykę kolonialną konserwatystów na 
Malajach, w Iranie czy Egipcie, że 
wyraził zgodę na odrodzenie armii hi
tlerowskiej w Trizonii, realizując 
tym samym najgłębsze marzenia 
Churchilla.

Również w dziedzinie polityki we
wnętrznej rząd Labour Party wiernie 
służył interesom ■ burżuazji brytyj
skiej i stosował się do poleceń z Wa
szyngtonu. „Znacjonaiizowani“ na 
niby przedsiębiorcy otrzymali i otrzy 
mują nadal milionowe odszkodowa
nia. Rosną zyski kóncernów i tru
stów. A jednocześnie obniża się sto
pa życioWa ludzi pracy w Anglii, 
jednocześnie rosną ceny, trwa infla
cja i grozi nowa dewaluacja funta.

Wielka Brytania zamieniona została 
przez Attlee, Bevina i jego następcę 
Morrisona w półkolonię USA, w 
„49-ty stan“, wykorzystywany przez 
amerykańską metropolię jako „nie 
tonący lotniskowiec“ w pobliżu Eu
ropy. Zdaje sobie z tego sprawę spo
łeczeństwo brytyjskie, które coraz 
gwałtowniej protestuje przeciw oku- ____________„__
pacji amerykańskiej i które odpowie- i w obronie pokoju.

We wszystkich zakładach włókien
niczych Łodzi i woj. łódzkiego wre 
praca nad wykonaniem zobowiązań. 
Wielki sukces odniosła załoga przę
dzalni średnioprzędnej ZPB im. Gen. 
Waltera, która do 23 bm. wykonała 
zobowiązania w 160 proc.

W ZPB im. Dzierżyńskiego, gdzie

ną kwotę 4 mil. zł., przodują robotni
cy nowej . tkalni. Oddział „Kaliko“, 
produkujący sztuczną skórę, wykonał 
do 2? bm. 116 proc, planu przypada
jącego na ten okres.

W zakładach tych znajdują się jed- 
. nak oddziały, które nie potrafiły do 

chwili obecnej odpowiednio się zmo
bilizować w wykonywaniu zobowią
zań produkcyjnych. Takim oddziałem 
jest przędzalnia odpadkowa, która do 
chwili obecnej wykonuje swe dzienne 
zadania w 97 — 98 proc. Drugim od
działem, który wykonuje tylko w 98 
proc, dzienne zadania, jest tkalnia elek 
tryczna. Na pomoc w wykonywaniunikowy' realizuje ponad 500 gromad.

Wznowienie rokowań o rozejm w Korei
dorozumienie głównych delegatów obu stron

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin w depeszy z Kaesongu podaje 
tekst odpowiedzi gen. Nam Ira, głów 
nego delegata Koreańskiej Armii Lu 
dowej i chińskich ochotników ludo
wych, do wiceadmirała Joya, głów
nego delegata amerykańskiego.

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że wiceadmirał Joy zaakcep
tował propozycje gen. Nam Ira w 
sprawie daty i godziny wznowienia 
rokowań.

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin podaje tekst porozumienia mię 
dzy oficerami łącznikowymi obu 
stron walczących w Korei w sprawie 
wznowienia rokowań o rozejm, 
m. in. głosi:

Teren rokowań znajduje się 
kolicach Panmundżon. Terenem 
wań jest obszar mający kształt koła 
o promieniu tysiąca jardów. Roko
wania będą się odbywały w centrum 
tego obszaru Zakazane są wszelkie 
wrogie akty sił zbrojnych każdej ze 
stron przeciwko terenowi rokowań.

Specjalnie wyznaczeni oficerowie i 
oddziały obu stron będą ponosili od 
powiedzialność za bezpieczeństwo i 
utrzymanie porządku w obrębie tere
nu rokowań.

Imprezy, koncerty i wystawy »Miesiąca Przyjaźni«
popularyzują sztuką i kulturę ZSRR

W całym kraju trwają imprezy 
kulturalno -artystyczne z okazji Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

Muzyce rosyjskiej i radzieckiej po 
święcony był koncert, który odbył się 
w Katowicach. Koncert powtórzony 
został dla'robotników huty „Jedność“ 
w Siemianowicach.

Lecz specy- 
ordy nacja 

mianowicie 
i wybory 
wynik na

dzlalnością za ten stan rzeczy obcią
ża obie partie angielskie. Gdy lon
dyński korespondent „Prawdy“ spy
tał szofera taksówki, kto wygra wy
bory, labourzyści, czy konserwaty
ści — usłyszał w odpowiedzi: „Wybo
ry wygra Truman“...

Jedyną partią brytyjską, która zde
cydowanie wystąpiła przeciw polity
ce zbrojeń, przeciw podporządkowa
niu kraju interesom kapitału amery
kańskiego, przeciw wyzyskiwaniu lu
dów kolonialnych. jedyną partią, któ
ra opracowała program podwyższe
nia stopy życiowej ludności przez roz
budowę gospodarki pokojowej — jest 
Partia Komunistyczna, 
ficzna, niedemokratyczna 
wyborcza w Anglii, a 
Okręgi jednomandatowe 
większościowe • przesądza 
korzyść jednej z dwóch partii, które 
od lat rządzą kolejno Anglią — kon
serwatystów lub labourzystów.

W tej sytuacji komuniści brytyjscy 
ograniczyli liczbę swych własnych 
kandydatów do. 10, a natomiast po
prowadzili całą kampanię wyborczą 
pod hasłem przeciwstawienia się zwy
cięstwu konserwatystów. Uznali oni, 
że zwycięstwo Churchilla, herolda 
obozu atlantyckiego i rzecznika odro
dzenia Wehrmachtu, powiększyłoby 
niebezpieczeństwo wojny, a jedno
cześnie przekreśliłoby prawa, które 
angielska klasa robotnicza jeszcze 
posiada.

Dla kampanii przedwyborczej w 
W. Brytanii niezwykle charaktery
styczne były nastroje pokojowe i an- 
tyamerykańskie całego 
Chcąc demagogicznie 
do tych nastrojów, 
głosili obłudnie hasła 
z ZSRR“, a labourzyści pozwolili so
bie na luksus krytyki Stanów Zjed
noczonych. Wśród przysłuchujących 
się wystąpieniom wyborczym wład
ców zza Oceanu nie powinno było po
zostać żadnych wątpliwości, iż społe
czeństwo brytyjskie nie życzy sobie 
przekształcenia swego kraju w 49-ty 
stan i że zdecydowane jest walczyć 

społeczeństwa, 
zastosować się 
konserwatyści 
„porozumienia

G. J.

zobowiązań pośpieszyli im robotnicy 
z innych wydziałów.

Zofia Bia-dom, jako pierwsza robot
nica Zakładów im. Rewolucji 1905 r., 
wykonała roczny plan produkcji. 
Przedterminowo wykonała ona nie 
tylko swój plan roczny, lecz również 
zobowiązania październikowe.

Czjjn chłopóui
Chłopi z gromady Pleśno w pow. 

Gubin, w woj. zielonogórskim, jako 
Czyn Październikowy zorganizowali 
manifestacyjną odstawę ponad 6 ton 
ziemniaków na punkt skupu, wyko
nując w ponad 100 proc, swój plan. 
Chłopi tej gromady szczycą się wy
konaniem w 112 proc, rocznego planu 
skupu zboża oraz spłaceniem w ter
minie podatku gruntowego i FOR.

W woj gdańskim uczestniczy we 
współzawodnictwie październikowym 
około 8.000 robotników rolnych, któ
rzy podjęli zobowiązania na sumę ok. 
500.000 zł.

W woj. olsztyńskim Czyn Pażdzier-

PEKIN (PAP).. Zamiast gen. Tong 
Hua w rokowaniach o rozejm u- 
czestniczyć będzie jako główny dele 
gat ochotników chińskich — gen. 
Pień Czang-wu.

Delegata koreańskiej armM ludo
wej gen. Czang Pyo-sana, zastępować 
będzie podczas rokowań gen. Cźeng 
Du-kon.

Opór przeciw agresji USA i pomoc dla Korei
głównym zadaniem narodu chińskiegoktóry

Dokończenie przemówienia Mao Tse-Iunga
Dla kontynuowania tej koniecz

nej i sprawiedliwej walki, musimy 
nadal stawiać opór agresji amery
kańskiej i pomagać Korei, zwięk
szać produkcję i przeprowadzać da 
leko idące oszczędności, okazując 
tym samym poparcie chińskim o- 
chotnikom ludowym. Stanowi to 
dziś główne zadanie narodu chiń
skiego.

otwar 
wiel-

W ramach imprez Miesiąca Przy
jaźni odbył się w Bytomiu wielki 
koncert w wykonaniu amatorskich 
zespołów górniczych. Impreza zgro
madziła ponad 600 słuchaczy — gór
ników i hutników z miejscowych za
kładów przemysłowych.

W łódzkim Muzeum Sztuki 
to wystawę reprodukcji dzieł 
kich malarzy Matejki i Riepina.

Robotnicze kluby: literacki, filmo
wy i radiowy przy Zarządzie Głów
nym Zw. Zaw. Włókniarzy, zorgani
zowały konkurs, który polega na zor 
ganizowaniu przez, świetlice fabrycz
ne najlepszej dyskusji na temat jed 
nej z dwóch powieści Ażajewa „Da
leko od Moskwy“ lub Babajewskiego 
„Kawaler Złotej Gwiazdy“.

Ekspozytura Domu Książki 
blinie zorganizowała pod 
„Przyjaźń, pomóc i przykład 
wystawę książek i czasopism 
ckich.

w Lu- 
hasłem 
ZSRR“ 
radzie-

1.200.000 sztuk zajęcy
w tegorocznym sezonie

Dziś, 26 bm. rozpoczyna się sezon 
polowania na zające. Eędzle on trwał 
do 20 stycznia przyszłego roku. Stan 
ilościowy zajęcy w Polsce pozwala w 
roku bieżącym na największy w okre
sie powojennym odstrzał tej najlicz
niejszej w naszym kraju zwierzyny 
łownej. W ciągu tego sezonu planowa
ne jest upolowanie ok. 1.20U.000 szt. 
zajęcy, co umożliwi dostarczan e na 
rynek blisko 4 milionów kg mięsa, 
znanego powszechnie z wysokiej war
tości odżywczej.

Skupem zajęcy zajmie się Państwo
wa Centrala Leśnych Produktów Nie- 
drzewnych „Las“. Upolowane zające 
dostarczy ona, za pośrednictwem han 
dlu uspołecznionego, na rynek kra
jowy.

W celu jak najsprawniejszego prze
prowadzenia polowań na zające, obe
cnie w całym kraju odbywają się spe 
cjalne narady myśliwych, zorganizo
wane przez stowarzyszenia łowieckie.

W cSntu

Narodów Zjednoczonych (
24 bm. przed nfkrofonem Polskiego 

Radia wygłosił przemówienie z okazji 
Dnia Narodów Zjednoczonych stały 
przedstawiciel Polski przy ONZ — 
min. H. BireckL i

obejmuje coraz więcej gromad
Wieś przezwycięża opór kułaków

Na apel przodujących gromad h współzawodnictwo w dziedzinie odstawy 
najważniejszych ziemiopłodów, napływają dziesiątki odpowiedzi. W pierw 
szym dniu po wezwaniu gromady Bieczyny, pow. kościańskiego, na apel od 
powiedziało 56 gromad i wsi spółdzielczych. Jeszcze szybciej niż chłopi z • 
gromady Borzęcin — inicjatorzy apelu w woj. wrocławskim —• postanowili 
wykonać roczny pian sprzedaży zboża chłopi z grom. Mietków, gm. Kąty 
Wrocławskie. Odstawią oni również o 22 tony, ziemniaków więcej niż prze
widuje plan.

Napływają 
festacyjnych, zbiorowych odstawach. 
Na 300 furmankach odwieźli ziemnia
ki mieszkańcy gromad: Chotynia, Chę 
ciny i Wólka OStrorzeńska, pow. Gar
wolin. W woj. krakowskim szczegól
nie manifestacyjny przebieg miała od
stawa . zboża z gromad: Kowary, 
Szczytniki-Wieś, Klimontów, Opatko- 
wice i Ostrowa w pow. miechowskim. 
56 ton ziemniaków konsumpcyjnych 
oraz 143 tuczniki o łącznej wadze 15 
tys. kg przywieźli na 150 furmankach 
chłopi z gromad: Lubania, Zarzecze, 
Olszowa Wola i Rokitnica-Kąty (pow. 
Rawa Mazowiecka).

Każdy dostawca tucznika mógł na
być na miejscu skupu śrutę żytnią i 
węgiel. Uruchomiono też stragany z 
z

wciąż meldunki o manl-

rozmaitymi towarami.
Zdecydowana postawa gromady 

w wielu wypadkach przełamuje 
opór kułacki i zmusza bogaczy do 
wykonania obowiązków. Np. I. Blasz 
czyk z gr. Huciska, pow. Bochnia; 
pod naciskiem całej gromady odsta 
wił już 1.075 kg zboża i zobowiązał 
się sprzedać resztę w przyszłym ty
godniu. Wymienieni publicznie jako 
szkodnicy — kułacy: Frącek, Kosek 
i Twardowski z gr. Brody, pow. Wa 
dowice, zadeklarowali na zebraniu 
gromadzkim, że do końca miesiąca 
sprzedadzą tyle zboża, ile przewidu
je zobowiązanie.

Oświadczyliśmy już dawno, że 
sprawa koreańska powinna być roz
strzygnięta na drodze pokojowej. Po 
zostaje to nadal w mocy. Jeśli tylko 
rząęl St. Zjednoczonych będzie chciał 
rozstrzygnąć tę sprawę na słusznych 
i rozsądnych podstawach i jeśli prze 
stanie stosować wszelkiego rodzaju 
bezwstydne środki, mające na celu 
zerwanie lub przeciąganie rokowań, 
jak czynił to dotychczas, można bę
dzie osiągnąć porozumienie w roko
waniach o rozejm w Korei. W prze
ciwnym wypadku będzie to niemoż
liwe.

Wrogowie nasi - liczyli na to, że 
przed młodą Chińską Republiką Lu
dową piętrzą się niezliczone trudno
ści. Rozpętali oni przeciwko nam 
agresywną wojnę licząc na to, że nie 
zdołamy jednocześnie przezwyciężać 
naszych własnych trudności i odda
wać ciosów agresorom oraz odnosić 
wielkich zwycięstw. Wrogowie nasi 
okazali się krótkowzroczni. Nie do
strzegli naszej wielkiej zwartej siły 
zarówno wewnątrz kraju jak i za 
granicą. Nie dostrzegli oni, że z chwi 
Ją utworzenia Chińskiej Republiki 
Ludowej okres ujarzmienia narodu 
chińskiego przez obcych imperiali
stów przeszedł raz na zawsze do hi
storii.

Nie zrozumieli oni, że z chwilą 
utworzenia socjalistycznego Zw. 
Radzieckiego, Chińskiej Republiki 
Ludowej i szeregu państw demokra 
cji ludowej okres panowania im
perializmu na całym święcie skoń
czył się raz na zawsze i nie wzięli 
pod uwagę trwałej jedności dwóch 
wielkich krajów — Chin i Zw. Ra
dzieckiego w oparciu o układ przy 
jaźni, sojuszu i wzajemnej pomocy. 
Nie wzięli oni pod uwagę trwałej 
jedności całego obozu pokoju i de
mokracji oraz głębokiej sympatii 
szerokich mas miłujących pokój na 
rodów całego świata do tego wiel
kiego obozu.
Wrogowie nasi nie rozumieją tego 
myślą wciąż o pokonaniu Chińskiej

Republiki Ludowej i o panowaniu 
nad światem. Mogę jednak z całą 
stanowczością zapewnić, źe te zaku
sy są czystą fantazją i nie mają żad-

i

Apel księży Wybrzeża
do duchownych

W Gdańsku odbyła się narada 90, 
duchownych katolickich ze wszyst-j 
kich powiatów Wybrzeża. Na nara
dzie omawiano sprawę udziału ducho 
wieństwa w walce o pokój i w reali- i 
zacji zadań Planu 6-letniego.

Księża zdecydowanie potępili tę 
część niemieckiego duchowieństwa 
katolickiego, która pod przewodni
ctwem kardynałów Fringsa i Faulha- 
bera na polecenie Watykanu podsy
ca ducha nienawiści do narodu poi- ! 
skiego.

W dyskusji zabierało głos wielu 
księży. Na zakończenie narady księża 
uchwalili apel do wszystkich duchow
nych. W apelu tym czytamy m. in.:

„Wzywamy wszystkich duchow
nych, aby w myśl uczuć patrotycz- 
nych i miłości Ojczyzny popierali sło
wem i czynem wszelką podjętą przez 
Polskę Ludową pracę, zmierzającą do 
podniesienia siły i dobrobytu naszej 
Ojczyzny, utrwalenia wkładu narodu 
polskiego w walkę o pokój na zie
mi".

W wypadkach, gdy uchylający się 
od dostaw naruszają prawo — są oni 
karani w myśl obowiązujących ustaw. 
Np. grzywną 2.500 zł ukarany został 
kułak St. Głaz z Woli Więckowskiej. 
Na zebraniu gromadzkim w Woli 
Więckowskiej, małorolna Maria Duka
ła oświadczyła:

„Słusznie dosięgła go ręka sprawie
dliwości za to, że próbował odebrać 
chleb robotnikom i za to, że podbu
rzał nas do nieodstawiania zboża“.

Prezydium GRN w Grodzisku Dol
nym, pow. Łańcut, wystąpiło z wnio 
skiem o ukaranie grzywną bogacza 
Kuli. Kula — b. aktywista mikołaj czy 
kowskiego PSL — nie wywiązał się do 
tychczas z żadnych obowiązków, wy
powiadał się przeciwko skupowi i gar 
dłował, że „żadna władza nic mu nie 
zrobi“.

Dobry i zły styl pracy
Przykład i praca uświadamiająca 

aktywu partyjnego i społecznego wy 
wierają poważny wpływ na przebieg 
wykonywania zobowiązań przez chło
pów.

W wyniku pracy uświadamiającej 
organizacji partyjnej i sołtysa Wojta- 
ka, z gromady Widzuchowa pow. 
Busko, woj. kieleckiego, które jest 
zwolnione z obowiązku dostaw ziem
niaków niekontraktowanych — chłopi 
tej gromady manifestacyjnie odwieźli 

świa

nych widoków powodzenia. WROGO 
WIE NASI NIE OSIĄGNĄ TYCH 
CELÓW. Chińskiej Republiki Ludo
wej nie można zniszczyć. Wielki o- 
bóz pokoju, któremu przewodzi Zw. 
Radziecki jest siłą nie do pokonania, 
a miłujące pokój narody całego 
ta nie dadzą się oszukać.

Na cfroifze do zwycięstwa
Od momentu zwycięstwa Wielkiej 

Socjalistycznej Rewolucji Październi 
kowej dla narodów całego świata wy 
tworzyły się warunki umożliwiające 
zwycięstwo. Obecnie, dzięki utworze 
niu Chińskiej Republiki Ludowej i 
szeregu krajów demokracji ludowej 
— warunki zwycięstwa są jeszcze 
bardziej sprzyjające. Niezwykle do
niosłym czynnikiem jest fakt, że po 
tęga Zw. Radzieckiego, z którym po- 
zostajemy w najściślejszym sojuszu, 
ogromnie wzrosła.

Świat przyszłości musi być świa
tem ludów. We wszystkich krajach 
świata powinny rządzić ludy tych 
krajów, świat nie może już być 
dal ofiarą tyranii imperializmu 
jego lokajów.
Mam nadzieję, że naród nasz 

zwarty i zjednoczony oraz pozostają
cy w trwałej jedności z naszym so
jusznikiem Zw. Radzieckim, ze wszy 
stkimi krajami demokracji ludowej 
i ze wszystkimi krajami i narodami 
świata, które są po naszej stronie, 
będzie nadal kroczył naprzód do zwy 
cięstwa w walce z agresją, w budo
wie naszego wielkiego kraju 
bronie trwałego pokoju na 
świecie.

na
i

i w o- 
całym

zwycię-Towarzysze! Uważam., że 
stwo nasze jest pewne, albowiem tak 
właśnie postępujemy.

ZSRR przestrzega i broni zasad ONZ
»Izwiestia« w 6-rocznicę uchwalenia Karty

MOSKWA (PAP). 24 października 
1945 r. weszła w życie Karta ONZ. W 
szóstą rocznicę uchwalenia Karty 
..Izwiestia“ zamieszczają artykuł Ku- 
driawcewa.

„W chwili gdy mija szósta rocznica 
uchwalenia Karty ONZ — pisze Ku- 
driawcew — ONZ przekształca się 
coraz bardziej że światowej organiza
cji narodów równouprawnionych z 
instrumentu pokoju — w narzędzie 
agresywnej wojny, rozpętywanej 
przez amerykańsko-angielski blok im
perialistyczny.

Bez względu na wszelkie deklaracje 
przedstawicieli kół rządzących USA, 
Anglii i Francji o ich wierności dla 
ONZ — fakty i codzienna rzeczy wi-' 
stość z całą bezwzględnością dema
skują ich jako niszczycieli tej organi
zacji międzynarodowej.

W przeciwieństwie do tego, Zw. 
Radziecki prowadzi w stosunku do 
ONZ konsekwentną poliłykę przestrze' 
gania i wszechstronnej obrony Karty 
ONZ przed zamachami nieprzyjaciół ■ 
współpracy międzynarodowej. Przed-i 
stawiciele ZSRR w ONZ uczynili ' 
wszystko co było w ich mocy, aby^ 
wzmocnić ONZ i podnieść jej auto
rytet.

Przypominając odpowiedzi Józefa 
Stalina na pytania korespondenta 
„Prawdy“ w sprawie broni atomowej, ( 

na punkt skupu ziemniaki z nadwy
żek produkcyjnych.

Podsołtys Rybicki z gm. Płoty (woj. 
szczecińskie) pierwszy w gromadzie, 
wykonał plan sprzedaży zboża, odsta
wił 10 q ziemniaków ponad plan, zo
bowiązał się. w najbliższych dniach 
sprzedać dalsze 11 q ziemniaków i 
dostarczył już w tym roku 8 -tuczni
ków.

Natomiast zły styl pracy niektórych 
GRN i gminnych spółdzielni odbija 
się niekorzystnie na dostawach.*- Np. 
przed magazynem gminnej spółdziel
ni w Gorzkowie, woj. lubelskie, two
rzą się długie kolejki chłopów, gdyż 
punkt skupu posiada tylko jedną wa
gę. W pow. Dębno, woj. szczecińskie, 
13 gromad przez szereg dni po opubli
kowaniu dekretu nie otrzymało zawia
domień o wysokości planu skupu 
ziemniaków. GRN w Zajezierzu, pow. 
Łobez, bezdusznie rozdzieliła zaplano
waną do sprzedaży ilość ziemniaków 
na wszystkich chłopów w jednakowej 
wysokości, zamiast ocenić ich indywi 
dualne możliwości gospodarcze. Błąd 
ten został jednak szybko, naprawiony.

Przewodniczący GRN w Prządko 
wie, woj. gdańskie, ulegając wpływom 
kułaków nie spełnił swych obowiąz
ków, co hamowało planowy przebieg 
skupu. Został on pozbawiony stanowi 
ska i usunięty z Partii.

Listy chiefów do Prezydenta RP
Prezydent RP. Bolesław Bierut o- 

trzymuje stale liczne listy od mało
rolnych i średniorolnych chłopów, 
członków spółdzielni produkcyjnych 
oraz młodzieży wiejskiej.

„Zapewniamy Cię Obywatelu Pre
zydencie, że gromada nasza, jak do
tychczas, tak i nadal wykonywać bę 
dzie w terminie wszystkie swoje obo
wiązki wobec Państwa. Będzie to naj
lepsza nasza odpowiedź imperialistycz
nym podżegaczom wojennym i tym 
wszystkim, którzy chcieliby nam prze 
szkodzić w budowaniu lepszej i szczę
śliwej przyszłości“ — stwierdzają m. 
inn. chłopi z grom. Gostynia.

Członkowie Rolniczego Zespołu 
Spółdzielczego „Postęp“ z Ignalina do 
noszą Prezydentowi o podjętym óstat 
nio zobowiązaniu dla uczczenia 34 
rocznicy Rewolucji Październikowej. 
Postanowili oni o 300 proc, zwiększyć 
hodowlę trzody chlewnej, znacznie 
rozszerzyć hodowlę bydła i zaprowa
dzić fermę drobiarską.

ca ... ........ w
przekonują sąsiadów/ g 
cych indywidualnie o wyższości go
spodarki zespołowej. Ostatnio zwróci
ło się do nas 15 sąsiadów z prośbą o 
przyjęcie ich do spółdzielni“.

ZMP-owey z POM i spółdzielni pro
dukcyjnych z pow. sulęcińskiego. woj. 
zielonogórskiego w liście, uchwalonym 
na specjalnej naradzie, zapewniają 
Prezydenta, że wykonają w 150 proc, 
tegoroczny plan eksploatacyjny, za
oszczędzą w październiku rb. 350 kg 
paliwa oraz ograniczą dojazdy i tran
sport, co pozwoli im uzyskać 9.880 zł 
oszczędności.

,Nasze osiągnięcia i wspólna pra-
— piszą spółdzielcy z Ignalina —

... , gospodarują-

Odczyt J. Kowalewskiego
o prasie w ZSRR

24 bm. zastępca kierownika Wy
działu Prasowego KC PZPR J. Ko
walewski wygłosił odczyt p.f. „Prasa i 
czytelnictwo w ZSRR“.

Prelegent zapoznał publiczność z 
rolą kolektywnego organizatora, pro 
pagandzisty i agitatora, jaką odgry
wała prasa bolszewicka, poczynając 
od ■ „Iskry“ i „Brdzoły“ — której 
twórcami i pierwszymi redaktorami 
byli Lenin i Stalin. Prasa radziecka 
— to najmocniejsza, najostrzejsza 
broń w walce o zbudowanie komu
nizmu. O olbrzymiej poczytności pra 
sy radzieckiej świadczy 36.000.000 
egzemplarzy dziennego nakładu 7.800 
pism radzieckich.

Kudriawcew podkreśla, że Zw. Ra
dziecki raz jeszcze manifestuje swe 
umiłowanie pokoju i swą gotowość 
rozwiązania najbardziej skomplikowa 
nych zagadnień współczesnej sytua
cji międzynarodowej w duchu współ
pracy międzynarodowej, na podstawie 
równouprawnienia stron.

Wydawanie obligacji
Pożyczki Narodotrej

Placówki subskrypcyjne Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski przy 
prezydiach . rad narodowych przystą
piły do wydawania obligacji Pożyczki 
tym subskrybentom, którzy spłacili 
już całkowicie zadeklarowane kwoty 
subskrypcji.

W celu otrzymania należnych obli
gacji zainteresowani subskrybenci po
winni bez zbytecznej zwłoki zgłosić 
się do placówki, w której subskrybo
wali Pożyczkę, a więc: w miastach 
powiatowych — do wydziału finanso
wego prezydium PRN, a w gminach 
wiejskich i w miastach nie stanowią
cych powiatu — do referatu finanso
wego prezydium gminnej (miejskiej) 
RN.

Subskrybenci zgłaszający się po od
biór obligacji powinni okazać w pla
cówce pokwitowania na wpłacone na 
Pożyczkę kwoty.

Próbny montaż samochodów na Żeraniu Współzawodnictwo chłopów w dostawach dla Państwa



TADEUSZ JACKOWSKI

Dlaczego huta »Bobrek« pozostała w tyle?
Górny Śląsk, w październiku. , 

. - Stali potrzeba nam jak powietrza. 
Nie ma dziś w Polsce zakątka, gdzie 
ludzie budujący nowe fabryki, no
we domy, nowe osiedla, drogi, mo
sty, tory kolejowe nie oczekiwaliby 
na stal, którą huty nasze produkują 
w ilościach o wiele większych n ż 
przed wojną. Na rosnące, rozbudo
wujące się huty spada dziś ogromna 
odpowiedzialność za szybkość, za pla
nowy rozwój setek potężnych inwe
stycji, które stanowią gwarancję, 
że _ jutro będzie dostatniejsze niż 
dzień dzisiejszy. Zadania, które Pol-' 
ska Ludowa stawia hutom, są bar-! 
dzo poważne, wymagają napięcia' 
wszystkich sił. Wśród hut, które to-1 
czą ciężką, zaciekłą walkę o realiza-1 
cję tych planów, są ogniwa słabe,1 
są huty, pozostające w tyle, nie na
dążające za szybkim marszem czo
łowych zakładów.

Samochód stojący przed Minister
stwem, wyglądał jak zdrożony koń, 
okryty kurzem dalekiej podróży. Był 
wczesny ranek, do gmachu wlewał 
się wąski strumyk spieszących do 
pracy urzędników.

Wiceminister Przemysłu Ciężkiego 
Żemajfis, który właśnie powrócił z hut 
śląskich, mówił krótko i dokładnie 
formułowanymi zdaniami, uderzając 
do taktu dłonią w biurko.

— Oto główne przyciyny załamania 
się planu w niektórych hutaeh. Przyczy 
na pierwsza: brak systematycznej pracy 
politycznej wśród hutników, zwłaszcza ' 
wtedy, gdy wróg, korzystając z trudno- 1 
ści rynku aprowizacyjncgo, usiłuje de- 
mobilizować wysiłek załóg. Przyczyna 
druga: niedostatecznie wysoka organiza 
cja pracy, przyczyna trzecia: zbyt dłu
go trwające remonty urządzeń, i wyni
kłe stąd przestoje. W konsekwencji tych 
niedopatrzeń produkcja huty „Bobrek" 
i huty „Jedność“ nie stoi na wymaga
nym poziomie.

Siedzieliśmy w pokoju sekretarza 
Organizacji partyjnej Wypiora. Ze
szli się inżynierowie, wytapiacze, 
technicy huty „Bobrek“. Wypiór, 
człek siwy, w czarnym, nieco wytar
tym ubraniu, oparł głowę na ręce.

— Od maja już tak idzie — za
czął mówić głosem ostrym, nieco na
pastliwym. — Od maja huta stoi 
„pod planem“ i nijak podciągnąć się 
nie może.

Na pytanie, dlaczego tak się dzieje, 
sekretarz wzruszył ramionami j spoj
rzał po obecnych. Stary hutnik, o . 
jasnych, rzadkich włosach i twarzy 
pełnej bruzd i zmarszczek, 
kąta pokoju:

— Winę ponoszą wszyscy 
rownictwa huty począwszy, na pla
cowych robotnikach skończywszy. Nie 
było u nas pełnej mobilizacji ta.k, f 
jak np. w hucie „Pokój“, kiedy to 
w czasie zagrożenia planu na wiel
kich piecach, ruszyła szturmowa o- 
chotn-cza brygada partyjna, kiedy 
to najlepsi ludzie huty ujęli łopaty 
i sami ładowali rudę na zagrożonym 
odcinku. I plan uratowali, choć po
czątkowo nikt w to nie wierzył. 
Zryw.. 10-dnioiuy

Obecni milczeli, ćmiąc papierosy 
1 potakując głowami. Sekretarz mó
wił, jakby idąc śladem myśli swe
go przedmówcy: — Cóż, trzeba przy-} 
znać, u nas inaczej „ratowano“ plan 
— i opowiadać zaczął o głośnym na 
Śląsku nadużyciu, którego dopuściło 
się kierownictwo huty „Bobrek“. „Re
alizując“ zobowiązania, podjęte na 1 } 
Maja przenoszono wytopy stali z' 
jednego miesiąca na drugi miesiąc. 
Dokonano tym samym mało skom-

rzucił z

od kle-

WNIOSKI Z JEONEI AKCII
Złe warunki atmosferyczne, 

szczególności długotrwała

(Od naszego soecjalnego uuslannika)
plikowanego zabiegu buchalteryjnego, larii przyjął mnie nieogolony, nad ' 

wyraz niechlujnie wyglądający kie- ! 
równik tego hotelu robotniczego. Kie- ! 
dy go spytałem o ilość wolnych 
miejsc, po dłuższym szperaniu w pa-} 
piętkach wyliczył, że jest ich jeszcze f 
450; czyli że z ową lokalową ciasnotą 
nie jest aż tak źle.

Poszliśmy zwiedzać poszczególne 
pokoje. Jest w nich względnie czysto, 
choć skromnie. Proste stoły, proste 1 
ławy, proste łóżka. Brak natomiast i 
najprymitywniejszej troski 0 to, by 
pokoje te uczynić przytulniejszymi, 
by zetrzeć z nich koszarowe piętno. 
W zwiedzanych pomieszczeniach nie! 
znalazłem świetlicy, gdzie robotnicy , 
mogliby się gromadzić, zwłaszcza te- I 
raz, gdy wieczory są długie. Pod 
oknami natomiast walała się spora 
ilość pustych butelek po wódce.

Kiedy tak chodziliśmy po pustych 
barakach, zwróciło uwagę to, że kie
rownik hotelu usiłuje odwieść mnie 
od zamiaru obejrzenia izby ukrytej 
w końcu długiego, ciemnego koryta- ’ 
rza. Na pytanie, kto tam mieszka, 
odpowiedział: — Ot, takie ciemne 
kmiotki.

Oczywiście, poszedłem tam. Przy ' 
poplamionym stole 
mężczyzn. ■ krajać 
chleba. Przez dużą 
nie wdzierał się 
powietrza, poruszając papierami le-

który początkowo przyniósł kierow
nictwu huty i ludziom huty „sławę" 
rzekomo zrealizowanych zobowiązań, 
a potem... kompromitację i wstyd.

Były co prawda nieśmiałe próby 
porwania ludzi do walki i wysiłku. 
W 3 dekadzie września nastąpiła po
prawa. Przez hutę przebiegł ożywczy 
dreszcz — ludzie gromadzili się pod 
głośnikami, z ciekawością wysłuchu
jąc komunikatów, donoszących o re
alizacji planu. Zdawało się, że huta 
wyszła z „niżu". Dokumenty z tego 
okresu wskazują, że 3 dekada była 
okresem najwyższej produkcji w -hi
storii huty. Jednym słowem mobiliza
cja była i 
mówią za 
rownictwo 
tyjna, nie umiały wyciągnąć z tego 
właściwych wniosków i nie umiały 
tego zrywu przekuć w trwały i równo 
mierny wysiłek.

Zaczęło się znowu biadolenie, zwa
lanie winy na stan załogi, na jej 
płynność, na brak mieszkań itd. 
»Obiekty tun a« przyczyna

V7 pokoju było pełno dymu, więc 
sekretarz wstał i otworzył okno. Spa
cerując po przekątnej pokoju, ciągnął 
nieco znużonym głosem:

„Jesteśmy w sytuacji gorszej, ani
żeli huty znajdujące się na „starych 
ziemiach“. One mają stare załogi, 

1 związane licznymi więzami tradycji 
z miejscem pracy. U nas ludzie zmie } 
niają się co parę miesięcy. Werbuje' 
się po Kielecczyżnie, Rzeszowskiem, 
Krakowskiem przyszłych hutników — I 
wśród przeludnionych wiosek. Część I 
tych ludzi zostaje u nas, część odpły- 1 
wa gdzie indziej. Czy można pro- i 
wadzić wśród takich „przelotnych ■ 
ptaków“ systematyczną akcję uświa- ! 
damiającą?“.

Czy jest to rzeczowe tłumaczenie? Czy 
nie można ludzi związać z warsztatem 
pracy?

Odpowiedzi na to udzielić mogą naj
lepiej owi pracowici, pełni wspaniałej ' 
ofiarności, agitatorzy i aktywiści, któ- i 
rzy wiodą ciężką, lecz jakże owocną ! 
pracę wśród budowniczych Nowej Hu- ! 
ty, Kędzierzyna i tylu innych budowli, ' 
wznoszonych t.eż rękami wczoiajszych 
chłopów, zwerbowanych często wśród 
tych samych wiosek, a którzy związa
li się z fabrykami już na stałe.
— 'Co tu zresztą mówić o związa

niu załogi z hutą, o dokompletowa- 
niu ’ brakującej liczby robotników, 
kiedy ich bu lokować nie ma gdzie, 
bo wszystkie mieszkania w Bobrku 
pełne są jak puszki sardynek — po
wiedział któryś z obecnych technik-, 
ków. — A bez pełnego stanu ludzi 
nie może być mowy o zrealizowaniu' 
planu w 100 proc.

I rozgadali się wszyscy na ten te
mat, chwytając się kurczowo tej 
„obiektywnej“ przyczyny niewykona
nia planu i usiłując nią wytłumaczyć 
wszystkie niedociągnięcia huty.

Istotnie, blisko dwie trzecie załogi : 
huty Bobrek' pochodzi z zamiejsco-1 
wego werbunku i blisko dwie trze-1 
cie zamieszkuje w barakach.

Otóż sprawa tych baraków i opieki 
nad ich mieszkańcami rzuca też świa 
tło na to, jak kierownictwo huty dba 
o ludzi i o związanie ich z warszta
tem pracy.
Dlaczego nikt się nimi 
nie zainleresoiuał?

U stóp stanej, olbrzymiej hałdy, 
pełnej rozpadlin i kurzu, przycupnę-. 
ły baraki. Stare, brzydkie. W kance-i

jest możliwa, a te 10 dni 
siebie. Niestety, ani kie- 
huty, ani organizacja par-

siedziało dwóch 
kozikami pajdy 
dziurę w ścia- 
prąd zimnego

żącymi na podłodze. Obaj mężczyźni 
spojrzeli na nas nieufnie, nieskorzy 
do pogawędki. Łóżka ich przypomi
nały zwyczajne barłogi — jak sę 
później okazało, nie wolne od plu
skiew. Obaj pochodzą z Kielecczyzny. 
Oczywiście z wiosek. Rodziny zostały 
w domu, a oni przybyli tutaj zwerbo
wani do pracy.

Po dłuższej rozmowie, kiedy dwaj 
chłopi-hutnicy nieco się rozgadali, nie 
trudno było stwierdzić, że nikt, ale 
ta dosłownie nikt, nie interesuje się 
ich życiem wtedy, kiedy opuszczają 
mury fabryki. A mimo to podoba 
im się nowy zawód, przywiązali się 
do nowych towarzyszy pracy, do 
nowych, nieznanych sobie dawniej, 
warunków. Jakże wdzięczne miałby 
zadanie, aktywista, który by zaglądał 
wieczorami do baraku! Aktywisty 
takiego nie spotkałem.

*
Usilna, mobilizująca praca wśród 

załogi nie jest rzeczą łatwą. Wyma
ga systematyczności, cierpliwości, 
charakteru. M. in. brak takiej właś
nie pracy leży u podstaw niewykona
nia planu w Ihucie „Bobrek“. Obok 
tego występują jeszcze niedociągnię-' 
cia techniczne, wadliwa organizacja 
pracy na niektórych odcinkach, a 
przede wszystkim marudne, opiesza
łe dokonywanie remontów, zwłaszcza 
pieców martenowskich. O tym pomó
wimy w . następnej korespondencji.

a w 
posu

cha, spowodowały nieurodzaj ziemnia
ków. że zaś stanowią one u nas jeden 
z podstawowych artykułów żywnościo
wych, paszowych i przemysłu spoźyw 
czego, przeto należało podjąć wszelkie 
niezbędne środki, aby przeciwstawić 
się tym trudnościom i zapewnić zaopa 
trzenie rynku wewnętrznego, a przede 
wszystkim ludności miast w dostatecz
ną ilość ziemniaków.

Pierwszym, zasadniczym postanowię 
niem w tej sprawie stał się dekret Ra 
dy Ministrów z dn. 11 października br. 
o zabezpieczeniu 
ze zbiorów 1951 r.

Podjęta została szeroka akcja poli- 
tyczma i społeczna na wsi, mająca na 
celu uświadomienie chłopów o koniecz 
ności terminowego i pełnego wykona
nia obowiązku dostaw. Partie politycz
ne, organizacje społeczne i młodzieżo
we zmobilizowały do tej akcji szeregi 
swych członków. Chodziło bowiem me 
tylko o przekonanie chłopów o znaczę 
niu akcji skupu dla 
narodowej, ale też 
przeciwko wrogiej 
bogaczy wiejskich 
spekulantów, 
mało- i średniorolnych chłopów 
spełnienia swych obowiązków.

A keja skupu, przeprowadzana 
szerokie) niaszczvźnie nolitv<

dostaw ziemniaków

całości gospodarki 
o uodpornienie ich 
plotce, podszeptom 
i różnego rodzaju 

usiłujących odciągnąć 
od

A keja skupu, przeprowadzana na 
■f“- szerokiej płaszczyźnie politycznej 
i społecznej, przynosi już bardzo pozy 
tywne wyniki. Masy chłopskie, zrozu
miawszy jej cel i konieczność, zajęły 
w swej większości stanowisko patrio
tyczne. Początkowe rozwielmożnienie 
się spekulacji i wzrost cen na ziemnia
ki, zostały skutecznie przełamane j za 
hamowane. Realizacja dekretu o sku

W walce z trudnościami nauczyli się zwyciężaćZPB im. Liebknechta wykonująw opraciu o nowy styl pracy i pomoc innych fabryk

Załoga Zakładów Przemysłu Ba wełnianego im. K. Liebknechta w Ło
dzi, która przez dłuższy okres nie wypełniała nowych zadań produkcyj
nych, wykonała wrześniowy plan w 100 proc. Korespondent PAP donosi, 
iż dla uczczenia 34 rocznicy Rewolucji Październikowej robotnicy postano- 

I wili plan na bm. wykonać co najmniej z 3 proc, nadwyżką. Od września br. 
robotnicy fabryki stanęli w rzędzie tych wszystkich załó: 
z [rudnymi zadaniami produkcyjnymi

Zakłady im. Liebknechta od stycz
nia br. nie wykonywały planów. Fakt 
ten wpływał demobilizująco na robot
ników, powodował obniżkę zarobków. 
Ludzie zaczęli opuszczać pracę. Sy
tuacja zdawałoby się krytyczna.

Taki stan rzeczy trwał do lata, kie
dy to grupa robotników-a.ktywistów 
partyjnych, zwróciła się do KD PZPR,1 
przedstawiając krytyczną sytuację 
fabryki.

Zwołano naradę, w której wzięli 
udział przedstawiciele sąsiednich fa
bryk przemysłu bawełnianego, wyko
nującego plan. Na zebraniu ustalono, 
iż najpoważniejszą przeszkodą była 
zbyt mała przepustowość jednego z 
działów fabryki — skręcalni, spowedo 
wana niewłaściwym wykorzystywa
niem maszyn. Inną przeszkodą, wpły
wającą na niską wydajność robotni
ków był brak przy krosnach apara
tów do mierzenia wydajności pracy 
— tzw. Tczników. Kontrolę wydajno
ści pracy przeprowadzano więc dopie
ro po wyprodukowaniu całej sztuki 
towaru i to przy systemie pracy na 
trzy zmiany, a więc łącznie dla trzech 
robotników. Ten system kontroli po
wodował niezadowólcie wśród ludzi, i 
powodował, iż przerzucano odpowie-} 
dz;alność za niewykonanie normy 7. 
tkaczy jednej na tkaczy innej zmiany,'

To nie należy do lekarzaWypełnianie druków pochłania cenny czas

ig, które w walce 
nauczyły się zwyciężać.

Na naradzie stwierdzono' również 
niewłaściwy poziom wyszkolenia maj
strów fabryki, co w konsekwencji po
wodowało obniżenie poziomu produk
cji.

Stwierdzono, iż ani ze strony dy
rekcji, ani ze strony POP nie było 
właściwego zainteresowania się spra
wą produkcji i problemem przełama
nia przeszkód. Nie było również 
współpracy pomiędzy dyrekcją, orga
nizacją partyjną i radą zakładową. 
Stąd to wypływało rozprzężene za
łogi pozbawionej odpowiedniego po
litycznego i administracyjno - techni
cznego kierownictwa.

W wyhiku narady postanowiono 
przeprowadzić natychmiastowe zmia
ny w kierownictwie administracyj
nym, jak również zmienić sekretarza 
organizacji partyjnej.

Przedstawiciele załóg fabryki im. 
Szymańskiego, im. Dzierżyńskiego i 
im. Okrzei zaof'arowali pomoc żarów 
no materiałową, organizacyjną jak 
i techniczną dla fabryki im. Lieb
knechta.

Nowe, władze fabryki, administra
cyjno-techniczne, jak i partyjne w 
oparciu o tę pomoc sąsiedzką potra
fiły przezwyciężyć wszelkie trudno
ści, stworzyć możliwości nie tylko 
wykonywania planów produkcyj- . 
nych, ale i ich przekraczania.
W oparciu o pomoc majstrów fabry • 

ki im. Szymańskiego przeszkolono 
majstrów z fabryki im. Liebknechta. i 
Dzięki pomocy materiałowej ZPB im. I 
Okrzei, wyposażono większość kro
sien w liczniki. Wspólnym wysiłkiem' 
zapewniono zwiększenie wydajności ’ 
maszyn skręcalni- które obecnie w ca
łości pokrywają zapotrzebowanie tkał-

ni, zapewniając rozwinięcie pełnego 
frontu pracy. Do usprawnienia pracy 
skręcalni w znacznym stopniu przy
czyniło się wykorzystanie kilku po
mysłów racjonalizatorskich, które do
tąd leżały w biurkach dyrekcji.

Równocześnie partia i rada miej
scowa podjęły wśród robotników sze
roką akcję uświadamiającą i wycho
wawczą. Do każdego z robotników 
docierały jego dzienne plany produk
cyjne.

Rozpoczęto również szeroko zakro
jone doszkalanie zawodowe. W ciągu 
niespełna trzech miesięcy liczba tka
czy nie wykonujących norm zmniej
szyła się o 3/4. Wyrosło wielu nowych 
przodowników pracy. Rozwijać się 
zaczęły formy pracy zespołowej. Po
wstały trójki tkackie, które w pierw
szym okresie swej pracy podniosły 
przeciętnie wykonywanie norm o 10 
— 12 proc.

Wszystkie zmiany, dokonane w fa
bryce doprowadziły do tego, iż plan 
wrześniowy wykonano w 100 proc., a 
załoga mogła się zobowiązać plan 
październikowy przekroczyć.

Załoga fabryki im. Liebknechta 
pokazała, w jaki sposób przezwycię
żać należy trudności, w jaki sposób 
należy walczyć i zwyciężać w wal
ce o Plan 6-letni, w walce o so
cjalizm.
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pie przebiega, ogólnie biorąc, pomyśl
nie, ceny 
spadły i 
zniżkową.
punkty skupu są dziś 5-krotnie więk
sze, niż początkowo. Szereg gromad, 
gmin, a nawet powiatów, wywiązało 
się już całkowicie z dostaw. Punkty 
żSypu i aparat skupu, w przeważającej 
swej części pracują ofiarnie, a począt 
kowe błędy są usuwane.

Jednakże pełne wykonanie piana 
skupu będzie osiągnięte dopiero wów
czas, gdy każde gospodarstwo, każda 
gromada, powiat, województwo wyko
na swe obowiązki. Dotychczas bowiem 
obserwujemy takie zjawisko, że 
wprawdzie ta czy inna gromada lub 
nawet powiat wykonały, ogólnie bio- 
rąc, plan dostaw, jednak stało ~ię to 

dzięki temu, że niektóre gospodarstwa 
(mało- i średniorolne) wypełniły swój 
obowiązek z nadwyżką, inne natomiast 
(przeważnie większe gospodarstwa) 
zalegają jeszcze z dostawami. W po
wiecie toruńskim np. gospodarstwa od 
1 — 9 ha wykonały plan dostaw W 
170 proc., gospodarstwa od 16 — 25 
ha w 80 proc., a gospodarstwa więk
sze — zaledwie w 50 procentach.

To, że plan wykonywany jest głów
nie wysiłkiem i ofiarnością mało i śre 
dniorolnych chłopów, przy jednoczes
nym zaniedbywaniu obowiązków przeż 
większość bogaczy wiejskich — ni* 
może być nadal tolerowane.

Konieczne jest też dalsze uspraw
nienie funkcjonowania aparatu skupu 
tak, aby nie powtarzały się wypadki 
przewlekania z zapłatą czy odbiorem 
ziemniaków, odsyłania chłopów, z jed 
nej spółdzielni do drugiej, niewłaści
wego magazynowania i inne przejawy 
biurokratyzmu • bezduszności.

Niesłabnący wysiłek organizacyjny 
niesłabnące tempo masowej akcji u- 
świadamiającej są nadal konieczne. 
Tym bardziej’, że przecież na ziemnia
kach nie' kończy się sprawa zaopatrz* 
nia miast w żywność, ani obowiązki 
wsi wobec państwa. Obejmują onć za
równo sprzedaż państwu zboża oraz 
kontraktację i dostawę żywca, jak 
skrupulatną spłatę podatków i FOR-n. 
A dotychczasowe wyniki akcji skupu 
ziemniaków dowodzą m. in., że gdy 
się poruszy patriotycznie myślącą 
czującą większość mas chłopskich — 
wieś wnosi swój wkład konieczny dla 
umocnienia gospodarczej i obronnej si 
ły państwa ludowego.

wolnorynkowe ziemniaków 
nadal wykazują tendencje 

Dostawy ziemniaków na

Niezależnie od akcji skupu na ryn
ku wewnętrznym, zaopatrzenie w ziem 
niaki i inne produkty rolne uzupełnia
ne są przez dostawy zagraniczne, o 
których mówił wicepremier Minc na 
naradzie gospodarczej w dn 9 hm. 
Pierwsze takie dostawy — dostawy 
100 tyś. ton ziemniaków konsurncyj- 
nych z Niemieckiej Republiki Demokri 
tycznej — już do Polski nadchodzą. 
Fakt ten ma znaczenie nie tylko go
spodarcze ale i polityczne .Potwierdza 
on bowiem raz jeszcze tę prawdę, że 
wzajemne stosunki między państwami 
demokracji ludowej i socjalizmu opar 
te są na szerokiej płaszczyźnie przyja 
źni. a nie na czysto kupieckim wyra
chowaniu; że ta pomoc i współpraca 
polega na prawdziwym zrozumieniu 
uzupełnianiu wzajemnych potrzeb 
ich zaspokajaniu z najlepszą wolą; że 
obce są tym stosunkom nowego typu 
wszelkie egoistyczne i drapieżne prze
jawy, które występują jako nieodłącz
na cecha w stosunkach między pań
stwami kapitalistycznymi.

T. D.

Już po raz trzeci od połowy 1950 r. wprowadza się w lecznictwie nowe, |-’-- - ■ - . . . .
chorych, rodzaj i przebieg choroby, 
nień itp. Te szczegółowe statystyki 
rżenia rzeczywistego obrazu zdrowia 
skiej.

Statystyką tą, zgodnie z instrukcją 
Min. Zdrowia zajmować się ma per
sonel pomocniczy. Tymczasem dzieje 
się inaczej. Wielu lekarzy bowiem, 
szczególnie spośród przyjmujących w 
domu, bądź nie rozporządza w ogóle 
Siłami pomocniczymi, bądź posiada 
siły mało wykwalifikowane.

A zobaczmy, ile czasu zajmuje la' 
dodatkowa praca np. lekarzowi gine
kologowi.

Na 8 kobiet przyjmowanych w cią
gu 3 godzin przez ginekologa — 50 
proc, stanowią pacjentki, które przy
chodzą po raz pierwszy. Dla tej ka-. 
tegorii pacjentek wypełnienie 3-stro- 
nicowego drukiu zajmuje 8 minut. 
„Opisanie" pacjentki, która jest po 
raz drugi trwa 2 minuty.

Ponadto dochodzi wypełnianie dru
ków na zwolnienia (2—3 dzienme) 
codzienne sprawozdanie w dzienniku ' 
pracy lekarza sprawozdanie tygod-i 
niowe j miesięczne. Jeśli dodać do. 
tego jeszcze czas potrzebny na roze-j 
branie się i ubranie pacjentki — to 
z 3 godzin przeznaczonych na bada-! 
nie pozostaje lekarzowi godzina i 10 
minut. Tak samo jest 'u lekarzy pe-! 
diatrów, przemysłowych i in.

Toteż dziś już można stwierdzić,! 
że zaledwie 50 proc, lekarzy podaje 
statystykę zbliżoną do rzeczywistości.) 
Pozostała liczbą bądź w ogóle z bra
ku czasu statystyk nie prowadzi, bądźl 
czyn' to bardzo pobieżnie. .

. Jakie zadanie spełnia więc staty-

ulepszone typy druków statystycznych, uwidoczniającym przepływ 
............. ’ ' ' ilość udzielonych przez lekarzy zwol* 

mają służyć za podstawę do stwo- 
ludności i udzielanej pomocy lekar-

styka, skoro nie dba o nią personel 
pomocniczy, niedość liczny i zupełnie 
do tych funkcji nie przygotowany, 
zaniedbuje z konieczności lekarz do 
którego obowiązków to nie należy, 
gdyż zadaniem lekarza — zgodnie 
z instrukcją Min. Zdrowia — jest 
wyłącznie badanie pacjenta i posta
wienie diagnozy.

Statystyka opracowana na podsta
wie uzyskanych w ten sposób ma
teriałów prowadzi nie rzadko do 
błędnych wniosków. Świadczy o tym 
choćby przykład Warszawy.

Z cyfr wynika, że 690 lekarzy zatrud
nionych w warszawskim ZLP przyjmuje 
dziennie 25 tys, osób. Jeśli cyfrę tę po
dzielić przez 6 pacjentów (lekarz zgod
nie z umową przyjmuje 6 pacjentów na 
godzinę) to da nam nieco ponad 4100 
godzin lekarskich, nieco poniżej obec
nych wymogów.
Ale ta cyfra 4100 — zgodna zresztą 

z planami Ministerstwa Zdrow:a — 
nie obejmuje, tak jak to przewiduje 
plan, rzeczywistych godzin przyjęć 
u lekarzy. Bo przecież, jak stwierdzo
no przeciętnie 25 proc, czasu, który 
lekarz winien poświęcić badaniu pa
cjentów. pochłania choćby wypełnia
nie druków. Ponadto owe 4100 go
dzin obejmują pracę lekarzy — admi
nistratorów ZLP-u. kierujących lecz
nictwem, a nie leczących, godziny 
przeznaczone na akcje specjalne, na 
komisje lekarskie itp.

Gdyby czas ten przeznaczyć wyłącz
nie na badanie i leczenie chorych, 
pacjenci zyskaliby ok. tysiąca go-

dżin lekarskich, a więc tyle, ile wy
nosi, mniej więcej, deficyt w War
szawie.

Jak uzyskać owe 1000 godzin. Prze-,' 
de wszystkim Instrukcja Min. Zdro
wia o zakazie obciążania lekarza le- ; 
czącego wszelkimi pracami admini
stracyjnymi nie może być martwą 
literą. Wszelkie prace administracyj
ne, prowadzenie statystyk itp musi 
wykonywać personel pomocniczy. 
Dlatego trzeba jak najszybciej uzu- ) 
pełnić kadry, __ a personel — stary. 
i nowy — przeszkolić. W organizacji'' 
tego nauczania więcej in:cjatywy o- i 
kazać muszą Wydz. Zdrowia i Min. • 
Zdrowia, które z większą niż dotąd | 
energią winno wydział zdrowia do, 
tej pracy zachęcić.

Jeśli już piszemy o usprawnieniu ' 
pracy lekarzy, n:e" trzeba pominąć . 
i sprawy udostępnienia lekarzom śród 
ków lokomocji.

Bo jeśli np. chirurg mieszkający na 
Pradze, czy pod Warszawą pracuje, w 
klinice w śródmieściu i pewną ilość go
dzin poświecą na przyjęcia w ambulato
riach, to bez zapewnienia mu środków 
lokomocji nie można przydzielić go do 
ambulatoriów 
borza.

Lekarz bowiem pracujący przeciętnie 
10 a nawet kilkanaście godzin na dobę 
nie jest w stanie poświęcić 2 a czasem 
i więcej godzin ha przejazdy.

I dlatego właśnie największą ilość le
karzy koncentrują ambulatoria śródnre- 
ścia, a pozostałe dzie'nice odczuwają 
brak lekarzy specjalistów.
Dalsze usprawnienie pracy leka

rza i odciążania go od dodatkowych 
zajęć przy jednoczesnym planowa
niu opartym o realne statystyki po
zwoli na poważne zmniejszenie trud
ności. z którymi walczą jeszcze wciąż 
lekarze i pacjenci na odcinku 'lecz
nictwa. B. Monasterska

Okęcia, Kola czy Zoli-

Arcy- 
wszystkich 20.30 
Koncert symf. 

22.30 Muzyka ta-

367 m.
Wiadomości 5.05

RADIO
na dzień 26 października 1951 r, (piątek) 
Na fali 1322 m.
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00:
5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa 

6.35 Muzyka rozrywkowa i pieśni masowe 
8.20 Koncert solistów 9.10 Muzyka 10.30 Pieś 
ni W. Żeleńskiego 10;55 „Posłowie“ — 
opow. J. Szcmiakina 11.15 Muzyka i aktu
alności 11.45 Głos mają kobiety 12.15 Ork. 
dęte 12.45 Na swojską nutę 13.15 Informa
cje 16.20 Muzyka radziecka 17.15 Pogadan 
ka przyrodnicza 17.25 Koncert rozrywko
wy 13.00 Z kraju i ze świata 18.20 Stylizo
wana polska muzyka ludowa 12.60 
dzieła muzyczne są dla 
Kwadrans muzyki 20.45 
21.45 Melodie operetkowe 
necznä.

Program II — Na fali 
Program dnia 6.00 13.25 

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50.
6.15 Pieśni masowe 6.50 Muzyka lud. i 

i pieśni masowe 8.00 Przerwa 13.30 Muzyka 
1 dla wszystkich 14.30 ..Parchomienko — 

żołnierz rewolucji“ — ode. pow. W. Iwa
nowa 14.50 Koncert 16.00 Wszechnica Ra 
diowa 1Ś.20 Dziennik warszawski 16.35 Mu 

I zyka 17.15 Koncert solistów 18.00 Radiowy 
i Konkurs Chórów 18.SO ..To nie jest takie 

trudne" — aud. 18.59 Koncert 19.30 Muzy’
1 ka i aktualności 20.00 ,.Z alfabetem na 
I ty“ — aud. sł.-muz. 20 45 Wspomnienia ro 

botnicze 21.30 Recital skrzypcowy 21 50 
„Dwie wizyty jego ekscelencji" — wg. 
opow. M. Bałuckiego 22.25 Kwartety Beet 
hovena 23.00 Muzyka

Polskie Radio zastrzega sobie możli
wość zmian w programie.

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa w jeżyku polskim 25 m, 31 m, 

42 m. 256 m. 1068 m.
Audycje: 11.15. 17.30. 19.30, 21.00. 
Móslrwa 1935 m. 1734 m. 433 m.
13.45 Program dnia 20.00 Teatr przed 

mikrofonem. 22.05 Koncert.

Z powodu braku miej
sca następny odcinek 
powieści zamieścimy 
w numerze jutrzejszym

Bogaty program pobytu
sztangistów ZSRR

W najbliższych dniach przyjeżdżają do' 
Polski obok wicemistrzowskiej drużyny 
piłkarskiej ZSRR Dynamo (Tbilisi) 
lepsi ciężarowcy ZSRR.

W czasie swego pobytu zawodnicy 
dzieccy. którzy posiadają 24 rekordy ____
towe, podzielą Się z naszymi zawodnika 
mi i trenerami swym bogatym doświad
czeniem, dzięki któremu uzyskali tak 
wspaniale rezultaty.

Sekcja Atletyczna 
szczegółowy program 
ków radzieckich 
zegrane zostanie 
międzynarodowe 
ZSRR i Polski.

Zawodnicy radzieccy odwiedzą łódzkie 
zakłady przemysłowe. Goście radzieccy 
dadzą pokazy dźwigania ciężarów w łódź 
kich zakładach pracy. Takie same bez
pośrednie kontakty naszych gości z pól 
skimi robotnikami, nastąpią w fabrykach 
i zakładach pracy Warszawy, Gdańska i 
Katowic.

W Warszawie pokaz sztangistów radzie 
ckich, wielokrotnych rekordzistów- i 
strzów świata przewidziany jest m 
w Fabryce Samochodów Osobowych 
Żeraniu.

naj-

ra 
św i a

GKKF opracowuje 
pobytu zawodni- 

w Polsce. W Lodzi ro_ 
towarzyskie spotkanie 
między ciężarowcami

tu Polsce
polskich do czekającego ich spotkania 
sztangistami ZSRR organizuje w Lodzi 
obóz kondycyjny.

Na obóz, który rozpocznie się w czwar
tek 25 bm. powołano następujących za
wodników: Kaczmarczyk, Skowronek,
Białas, Wójcik, Pośpiech (Górnik), Ści
gała, Dajnowiec, Copa, Petrika (Stal), Si 
dowski (Budowlani), Witucki, Bek, Sty
czyński (CWKS), Granowski (Flota), Czar 
kowśki, Dziedzic, Czepułowski (AWF), 
panieluk (Kolejarz).

mi 
in. 
na

W miastach, gdzie gościć będą zawód 
nicy radzieccy przeprowadzone zostaną 
również odprawy trenerów radzieckich z 
naszymi trenerami 1 instruktorami.

Sekcja Atletyczna GKKW w celu jak 
najlepszego przygotowania zawodników

Dynamo (Tbilisi)
w drodze do Poiski

Dnia 24 hm. wyjechała ż Moskwy dö 
Warszawy drużyna Dynamo (Tbilisi) w 
składzie 28 osób. Kierownikiem ekipy jest 
GOGLIDZE. Drużynie towarzyszy przed
stawiciel Komitetu Kultury Fizycznej 1 
Sportu przy Radzie Ministrów 
Z. MOSKORTIN.

ZSRR

Odjeżdżającą drużynę żegnał! 
cu Białoruskim przedstawiciele 
Kultury Fizycznej i Sportu pfzy 
Ministrów ŻSRR oraz przedstawiciele Am
basady RP w Moskwie.

FÄCKOWCY POSZUKIWANI
tokarzy. Ślusarzy i szlifierzy narzędzio
wych wykwalifikowanych poszukuje DYREKCJA 
KIELECKICH ZAKŁADÓW WYROBÓW METALOWYCH 
VZ KIELCACH. Przyjęcia na dogodnych warunkach 
Bliższych informacji udzieli Dział Kadr K.Z.W M.

KIEROWCA DO SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO MAR 
KI „STAR 20“ potrzebny od zaraz. Zgłoszenia do ,.CEN- 
TROGAL" OLSZTYN, ul. Mochnackiego nr 10.

INŻYNIERA NA STANOWISKO GŁÓWNEGO MECHA
NIKA oraz INŻYNIERA WZGLĘDNIE TECHNIKA ME
CHANIKA na stanowisko KIEROWNIKA CENTRAL
NYCH WARSZTATÓW MECHANICZNYCH poszukują 
CZĘSTOCHOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU LNIAR 
SKIEGO „STRADOM“ w Częstochowie, ul. 1 Maja 21. 
Zgłoszenia przyjmuje kierownik personalny. C 1691 0

OBWIESZCZENIA
Zawiadamia się, że z dniem 1.X.1951 r. „Paged“ Pań 
stwowa Centrala Drzewna Przedsiębiorstwo Państwowe 
Wyodrębnione Ekspozytura w Katowicach ZMIENIŁA 
NAZWĘ na ..Państwowa Centrala Drzewna Przedsię
biorstwo Państwowe Wyodrębnione Ekspozytura w Ka
towicach". c 1654

na Dwór 
Komltćtu 

Radzie

Pokoju
UMEBLOWANEGO

poszukują Państwowe tea
try w Częstochowie dla dy 
rektora teatru. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia: se
kretariat teatru, lei. 11-33.

C 1690-Ó

ll-BŁOSZEHIA BBOBnFI
ZGUBY

Zgubiono kartę meldunko
wą nazwisko Olędzki Ja
cek. Częstochowa, Watsza- 
wska 23. 11505-1

Zgubiono kartę meldunko
wą Nr 43010 na nazwisko 
Ujma Władysław. Lgota 
pow. Częstochowa. 11506-1

Zgubiono książeczkę woj
skową wydaną przez RKU 

] — Radom na nazwisko Kó- 
i eon Antoni zamieszkały 
1 Żabia Wola, p-ta Błotnica.
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Na punktach skupu

Ziemniaki dla świata pracy
(il) W ciągu kilku ostatnich dni we; ków. Taką samą ilość ziemniaków od- C7vctlż i rh /-I ,-1 1_ a. _ _in_ i _wszystkich spółdzielczych punktach 

skupu woj. olsztyńskiego panował o- 
żywiony ruch. To chłopi odpowiadali 
na dekrety Rządu o zabezpieczeniu 
płodów rolnych dla miast zbiorowy
mi i indywidualnymi dostawami ziem 
niaków i zboża.

W wielu wypadkach, w walce o wy
konanie obcw ązków wsi, dużą inicja 
tywę przejawiają sołtysi. Tak np. soł
tys z gromady Kojdy w pow. ostródz- 
kim — Mieczysław Zalewski, pierw
szy wywiązał się z zobowiązań wobec 
państwa, realizując nie tylko roczny 
plan sprzedaży zboża i ziemniaków, 
lecz również spłacając zaległości z ty
tułu podatku gruntowego i FOR. 
Średniorolny chłop — 
tej saipej gromady, 
sprzedaży ziemniaków 
procentową nadwyżką.

18 bm. Władysław 
grom. Mostkowo w ,
sprzedał państwu 2.000 kg. ziemnia-

Jan Rosłaniec, 
wykonał plan 
i zboża z 15-

Adamczyk z 
gminie Łukta,

stawił do punktu skupu Michał Ra
koczy z gromady Sobno, a 2,5 tys. kg 
Feliks Bielewicz z grom. Kojdy.

Chłopi grom. Kojdy osiągnęli do
tychczas najlepsze wyniki w realizo
waniu planów skupu. 18 bm. w gro
madzie Mostkowo skupiono ogółem 
4.882 kg ziemniaków. Dostawy miały 
charakter ihasowy. W całej gm. Łuk
ta wpłynęło w tym dniu do magazy
nów 6.555 kg., a od początku skupu 
— 56.765 kg ziemniaków.

W gromadach tej gminy są jed
nak i tacy, którzy z niezrozumiałą 
obojętnością przechodzą do porząd
ku dziennego nad mobilizującą for
mą dekretu rządu, wzywającego 
masy chłopskie do realizacji swoich 
zobowiązań wobec państwa. Należy 
do nich zaliczyć w pierwszym rzę
dzie sołtysa z gromady Łukta, który 
jeszcze nie sprzedał państwu ani 
jednego kg zboża czy ziemniaków.

SIEMIANY I ROZŚCIĄG 
PRZODUJĄ

gm. Zalewo byliśmy świadkami

Członkowie delegacji radzieckiej
zwiedzili PGR w pow. Ostróda

i

radzieckiej,Członkowie delegacji 
która, jak już donosiliśmy przybyła 
22 bm. do Ols-ztyna i spotkała się z 
młodzieżą i profesorami WSR w Kor-

PJaóztjm zdaniem

Mogą stać ssę plagą
Sprawa nie jest nowa i pisaliśmy 

o niej kilkakrotnie, choć narazić 
bez echa. Chodzi mianowicie o zlikwi 
dowanie setek bezpańskich psów, któ 
re wałęsają się po mieście w poszu
kiwaniu jedzenia, a czasem oszcze- 
kując przechodzących mimo ludzi. 
Dziś obserwujemy te psy bez spe
cjalnego zainteresowania. Biegają, 
więc niech sobie biegają. Dopóki nie 
zrobią nikomu szkody — mogą 
biegać spokojnie.

Ale nie zdajemy sople widać 
wy z tego, że 
.tych bezpańskich 
w przyszłości z 
dni wiosennych 
poważnej epidemii wścieklizny. Wy
starczy bowiem, że jeden włóczęga 
zachoruje, a już po kilku dniach mo
żemy mieć całe masy 1 zarażonych 
zwierząt, groźnych dla mieszkańców 
miasta.

Walkę z wałęsającymi się bez opie' 
ki psami należałoby ,rozpocząć już 
natychmiast nie czekając wiosny, 
kiedy to może być już za późno. Trze 
ba przede wszystkim przejrzeć reje
stry mieszkańców, którzy zgłaszali 
swego czasu psy w prezydium MRN, 
a następnie ustalić, co się z tymi zwie 
rzętami dzieje. Jeżeli b. właściciel 
psa nie będzie mógł tego udowodnić, 
możemy przypuścić, że po prostu 
wygonił zbędnego , „stołownika“ z 
domu. ■

Takie załatwienie sprawy jest jed
nak tylko połowiczne. Musimy roz
począć wyłapywanie bezpańskich 
psów. Jest to obowiązkiem rakarza 
miejskiego i nie można się tu tłu
maczyć, że miasto nie posiada kan
dydatów na to stanowisko. W razie 
konieczności trzebaby rakarzowi u- 
możiiwić korzystanie 'z pomocy MO 
przy pełnieniu swych obowiązków 
zawodowych.

W przybi temu oblicza się ilość 
psów w Olsztynie na ok. 2 tys. sztuk. 
Z tego tylko 6R0 sztuk posiada stałych 
i troskliwych właścicieli. Pozostaje 
za. tym do ujęcia blisko póltaraiy- 
sięczna rzesza zwierząt dziś beztro
sko biegających po ulicach, a jutro 
mogących stać się rozsadnikiem gro
źnej choroby.

Zwracamy również uwagę hodow- 
có^’ żę Pies ma prawo chodzić po 
ulicy jedynie w kagańcu i szelkach 
zaopatrzonych w numer rejestracyj-

sobie

spra-
ilcść 
może

rosnąca stale 
czworonogów 

nastaniem ciepłych 
stać się przyczyną

towie udali się następnego dnia do 
szeregu majątków PGR .w pow. o- 
stródzkim i pasłęckim. Jak wiadomo, 
-w skład delegacji wchodzili inż. Pie- 
trow i bohater pracy socjalistycznej 
inżynier zootechnik Aleksiejewa.

Szczególnie udane i miłe było spot
kanie delegatów radzieckich z zaiogą 
PGR Balcewo, Inż. Aleksiejewa, któ
ra jest zootechnikiem kołchozu im. 
Thaelmanna pod Moskwą, żywo in
teresowała się osiągnięciami naszych 
brygadzistów hodowlanych, udziela
jąc im jednocześnie szeregu cennych 
uwag dotyczących rozwoju hodowli 
w Związku Radzieckim, metod pod
noszenia wydajności pracy, karmie
nia trzody chlewnej, profilaktyki 
zdrowotnej itp. Uwagi te oparte na 
doświadczeniach własnych i przodu
jących zootechników radzieckich bę
dą niewątpliwie cennym materiałem 
instrukcyjnym do dalszej 
osiągnięć naszej hodowli.

Nic też dziwnego, że taki 
gadier-hodowca trzody 
Jan Pazucha, wyrabiający 
normy z żalem żegnał

pracy i

np. b.ry- 
chlewnej 
125 proc, 

normy z żalem żegnał miłych gości 
i prosił ich o ponowne przybycie do 
woj. olsztyńskiego.

Nie będzie w tym przesady jeżeli 
stwierdzimy, że we wszystkich mająt 
kacli przyjmowano gości radzieckich 
jak. starych -i wypróbowanych przy
jaciół. Robotnicy PGR wiedzieli bo
wiem, że właśnie od czołóWyćh ludzi 
Zw. Radzieckiego uczymy się pod
nosić wydajność pracy naszych go
spodarstw.

Jesteśmy budowniczymi nowego 
życia, a my ludzie radzieccy po
możemy wam na każdym odcinku 
tonowe życie budować — powie
dział na zakończenie inż. Pietrow. 
24 bm. delegacja radziecka udała 

się z powrotem do Warszawy.
Kor. K. B. I

W
zbiorowej odstawy ziemniaków, zor-' 
ganizowanej przez chłopów z gromad: 
Siemiany i Rozściąg. Przed prez. 
GRN powitał przybyłych przewodni
czący — Stanisław Mroczyński, po 
czym sołtys grom. Siemiany Franci
szek Łepek (2-hektarowy chłop) od
czytał rezolucję, uchwaloną przez 
chłopów z Siemian.

— Solidaryzujemy się z dekretem 
rządu i rozumiemy potrzeby klasy 
robotniczej. Dlatego wywiążemy się 
ze swego obywatelskiego obowiąz
ku w 100 proc.
Podobną rezolucję, uchwaloną i pod 

pisaną przez chłopów grom. Rozściąg, 
odczytał średniorolny chłop — Jan 
Frańczuk. Powiedział on:

— Robotnicy! Zapewniamy, że z 
prawdziwą radością zaopatrzymy 
Was w ziemniaki na zimę, byśmy 
wspólnie mogli walczyć o wykona
nie Planu ^-letniego, Wy w fabry
kach i hutach, my w gromadach.
Potem udekorowane furmanki 

chłopskie przejechały przez Zalewo, 
kierując się do punktu skupu. Obie 
zbiorowe dostawy odbyły się 19 bm.,! 
przynosząc państwu około 20 ton ziem 
niaków. W tym samym dniu do chło
pów nie posiadających koni wyruszy
ły samochody GS w Zalewie, które! 
przywiozły do magazynu przeznaczo-j 
ne do sprzedaży państwu ziemniaki.! 
Jak w międzyczasie stwierdziliśmy,! 
obie gromady zrealizowały swoje pla
ny w 100 proc.

Podobną zbiorową dostawę zorgani
zowali 16 bm. chłopi grom. Mosiądz,! 
którzy jednorazowo przywieźli do, 
punktu skupu 7 ton ziemniaków. W 
gm. Łukta sfcup ziemniaków rozwija 
się sprawnie j planowo. Największe 
uświadomienie polityczne i społeczne 
wykazują biedniacy, którzy we wszy
stkich gromadach pierwsi sprzedają 
państwu zboże i ziemniaki oraz pierw 
si spłacają świadczenia podatkowe i 
FOR.

Takim biedniakiem jest Grzegorz 
Mikołajczyk z grom. Olszówka, który 
zamiast 3.500 kg. ziemniaków, snrze- 
daje państwu 4.400 kg., Józef Szra- 
ma z grom. Gogowo, który dostarcza 
do punktu skupu 5.420 kg zamiast! 
planowanych 3.500 kg ziemniaków i 
oraz Antoni Falkowski z grom. Wita- 
szewo, który zamiast planowanych 
1.800 kg. dostarcza do magazynu spół
dzielczego 5.400 kg. ziemniaków.

ZA ŻYWIEC — ŚRUTA
W kontraktacji trzody chlewnej w 

gm. Łukta najlepsze wyniki osiągnęli 
chłopi z grom. Kopy, którzy zamiast 
planowanych 37 sztuk świń zakontrak 
towali 42. Gromi Rozściąg plan swój 
wykonała już w 100 proc. Kilku chło
pów w gminie Zalewo, korzystając z 
zastrzeżonej dekretem pomocy pa-

formie premii po 100 kg. śruty żyt
niej.

Do 19 bm magazyn GS w Zalewie 
rozprowadził 1.200 kg. śruty żytniej, 
co by dowodziło, iż. nową formę pre
miowania dostaw tucznika przyjęli 
chłopi z zadowoleniem.

Już 530 gromad
podało Czyn Październikowy

(ka) Z gmin i gromad naszego wo
jewództwa nadchodzą meldunki o po
dejmowaniu przez chłopów zobowią
zań dla uczczenia 34 rocznicy Rewolu
cji Październikowej. 20 bm. zobowią
zania przedterminowego wykonania 
planów sprzedaży zboża, ziemniaków 
i innych podjęło 500 gromad.

M. in. chłopi gm. Lidzbark pow. 
Działdowo zobowiązali się uregulować 
w terminie do'końca bm. wszystkie 
zaległości z tytułu podatku gruntowe
go i FOR. Na poczet żaległości chłopi 
tej gminy wpłacili już 25 tys. zł.

Terenowe ogniwa ZSCh zobowiązały 
się zorganizować 300 nowych kół 
TPP-R oraz 30 nowych kursów nau
ki języka rosyjskiego. Powiaty: Węgo
rzewo, Kętrzyn i Ostróda zrealizowa
ły już swoje zobowiązania, organizu
jąc 10 kursów nauki języka rosyjskie
go.

Przedterminowo zrealizowały już 
swoje zobowiązania 42 gromady. M. in. 
grom. Zażki pow. Działdowo wykona
ła plan sprzedaży ziemniaków w 200 
proc. Chłopi gm. Zabiny dostarczyli 
manifestacyjnie 6 ton zboża.

ny.

Dziś pierwsza lista nagród
wielkiego konkursu filmowego

(czo) Cierpliwość tych wszystkich 
! uczestników wielkiego konkursu fil
mowego, zorganizowanego przez ol- 

’ sztyńską ekspozyturę Centrali Wy*- 
najmu Filmów, OZK, Dom Ks ążki 

. i redakcję „Życia Olsztyńskiego“, któ- 
! rzy czekali na ogłoszenie listy nagród, 
’została należycie oceniona przez or
ganizatorów.

Bowiem nagrody oczekujące uczest
ników naszego konkursu są napraw
dę atrakcyjne i cenne.

Oto trzy pierwsze z nich:
♦ aparat fotograficzny,
♦ aparat radiowy „Detefon“,
♦ elektryczny czajnik.
Naturalnie ilość nagród jest dużo 

większa. Kompletną ich listę ogłosi
my w jednym z najbliższych nume
rów. Przypominamy, żc ekspozytura 
CWF ofiarowała również jako dodat
kową nagrodę dla szkoły, z której na 
płynie największa ilość odpowiedzi 
konkursowych — specjalny bczpiatny 
seans filmowy, zorganizowany w tej
że szkole.

Aby jednak wygrać jedną z tych 
atrakcyjnych nagród, należy dokładnie 
odpowiedzieć na cztery następujące 
pytania konkursowe:

♦

leży kompletować, po czym wszystkie 
razem (10 zdjęć — kuponów wyciętych 
z „Życia“ i należycie wypełnionych) 
przesłać w terminie do 30'listopada 
br. na adres naszej Redakcji — ul. 22 
Lipca 7, wraz z odpowiedzią na 3 
pierwsze pytania.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 15 
grudnia, a uroczyste wręczenie na
gród w dniu 21.XII br.

Pierwszy
z pierwszych

Czego nauczyłem (ani) się na fe
stiwalu filmów radzieckich?
Który film festiwalowy najbar
dziej mi się podobał?
Na czym polega wartość filmów 
radzieckich?
Odgadnąć, z jakiego filmu ra
dzieckiego pochodzą zdjęcia, któ
re zamieszcza „Życie“ w czasie 
trwania konkursu.

Kolejne zdjęcie konkursowe Nr 5 
zamieścimy w niedzielnym numerze 
„Życia“ 28 bm. Poprzednie zdjęcia 
ukazały się: w numerach z, dnia 16, 19, 
21 i 24 bm. Zdjęcia konkursowe na-

♦

♦

♦

I
(ka) Wielu traktorzystów POM woj. 
olsztyńskiego wykonało już swoje 
roczne plany pracy. W POM Olszty
nek przoduje traktorzysta Stanisław 
Gałązka, który przepracował bez ka
pitalnego remontu ciągnika „Ursus1! 
2624 godziny, wykonując roczną nor

mę pracy przed terminem.
W ciągu br. Gałazka zaoszczędził 312 

kg paliw'a.

Wielkie powodzenie konkursu
Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju

(czo) Ogłoszony przez Wojewódzki Komitet Obrońców Pokoju w Olszty
nie konkurs na najlepszą wypowiedź na temat: „Zw. Radziecki — przodu
jący kraj walki o pokój“ — wzbudził zainteresowanie wśród mieszkańców 
naszego województwa, a nawet i poza jego granicami.

Wypowiedzi nadsyłane świadczą, że 
temat konkursu jest bliski każdemu, 
że społeczeństwo nasze rozumie, zna. 
sens i znaczenie walki o pokój,'że wie 
dobrze o przodującej roli Zw. Radziec 
kiego w wielkim dziele utrwalenia 
światowego pokoju.

Jeden z uczestników konkursu, stu
dent I roku wydz. rolnego Wyższej 
Szkoły Rolniczej w Kortowie Franci
szek Tomczak, niezależnie od przęsła-, 
nej wypowiedzi konkursowej pisze:

„Odpowiedziałem na apel WKOP dla 
tego, że pragnę pokoju, że od utrzy
mania pokoju zależy przyszłość moja, 
mych najbliższych i całego narodu 
polskiego. Napisałem swą wypowiedź 
również dlatego, że jestem wdzięczny 
Zw. Radzieckiemu za wyzwolenie i za 
pomoc w budowie podstaw socjalizmu 
w naszym kraju. Dlatego, że kocham 
Erenburga i Szołochowa, Kórniejczu- 
ka, Fadiejewa i Łysenkę. że szanuję 
naród radziecki, za jego wytężoną pra

Nie ma zatorów
na punkcie w Prabutach

Przejeżdżając od kilku dni przez.----uu kuku ani przez
szowej rolnikom za dostawy żywca, Prabuty wozy naładowane burakami 

Z • p,3szę treściwą, cukrowymi są widomym znakiem, że 
W siod n.ch znaleźli się: Franciszek kampania cukrownicza rozpoczęła się Guza, 7 ornm Torauro JA sł i KGuza z grom. Jerewałd, St. Pluta i 
Marian Wasilewski z grom. Milewo, 
Józef Bogdański z grom. Zalewo i kil
ku innych. Wszyscy wymienieni odsta 
wili do Centrali Mięsnej po 1 sztuce 
żywca i w zamian za to otrzymali w

na dobre. Toteż w inspektoracie cu
krowni „Malbork“ w Prabutach ro
bota trwa od wczesnego ranka, a wa 
ga, magazyn i ładownia załatwiają 
szybko oczekujących na swą kolej

jest
Do

31 tysięcy turystów i wczasowiczów
odwiedziło w ub. sezonie placówki PTTK
. (1) Najbardziej znamienną cechą ru 
chu turystycznego w naszym woje
wództwie w ub. sezonie letnim było 
niemal całkowite wykorzystanie przez 
wczasowiczów i turystów chłonności 
schronisk, położonych na trzech głów 
nych szlakach tego ruchu, biegnących 
Wzdłuż „Wielkich Jezior“ i Kanału 
„Ostródzko-Elbląskiego“. W tych wa 
runkach jednak dalszy rozwój naszej 
turystyki regionalnej przy obecnej 
przelotności schronisk byłby bardzo 
trudny do urzeczywistnienia.

Wiadomo już obecnie, że w roku 
przyszłym schroniska PTTK będą dy 
spónowały niewiele większą, niż w br. 
ilością łóżek (1.200 zamiast' 1.160). Je-

Najlepsi biegacze województwa
startują w biegu «Życia»

(czo) Jeszcze dwa dni dzielą nas od 
tegorocznego szóstego z kolei trady-

CO I GDZIE
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cyjnego biegu ulicznego o puchar 
przechodni „Życia Olsztyńskiego“.

Z nadesłanych dotychczas zgłoszeń 
wynika, że konkurencja na szczeblu 
wojewódzkim będzie silna. Zapowia
dają to następujące nazwiska:

Trykacz (Ogniwo), Karnowski, Szy
mański (Budowlani); Korczycki, Cy
bulski (Spójnia); Ciucias (Gwardia); 
Majewski, Goryszewski, Trentowski, 
Targoński (Kolejarz).

Co prawda zawodnicy Kolejarza nie 
zostali jeszcze oficjalnie zgłoszeni, 
nie mniej mamy wrażenie, że staną 
oni w niedzielę na starcie.

Zgłoszenia przyjmujemy do soboty, 
27 bm., do

Start do 
romiejskiej 
godz. 11.

Zbiórka zawodników do 
karskiego o godz. 10-ej w lokalu Re
dakcji „Życia“.

godz. 17-ej. 
biegu nastąpi

(za Wysoką

dyna więc możność ściągnięcia do nas 
większej ilości wycieczkowiczów pole
ga na rozszerzeniu ram okresu wcza
sów ruchomych i turystyki masowej. 
ROZSZERZYĆ OKRES WCZASÓW

W tym roku właściwy sezon dla na
szych schronisk rozpoczął się dopiero 
15 czerwca i trwał do końca sierpnia, 
czyli 2 i pół.miesiąca. W przyszłym se 
zenie czynniki związkowe muszą za
pewnić mu ciągłość na okres 4-mie
sięczny, mianowicie od 15 maja do 15 
września.

W ostatnich dwu kwartałach br. sta 
tystyka ruchu turystycznego i wczaso 
wego wykazują mniej więcej identycz 
ne wyniki. W drugim kwartale przy 
1.045 łóżkach korzystało z noclegu w 
29 schroniskach PTTK 15.625 osób, nie 
licząc dość znacznej liczby t. zw. „pa 
santów“, czyli turystów odwiedzają
cych schroniska w porze dziennej. W 
trzecim kwartale br. przy 1.161 łóż
kach nocowało w schroniskach 15.370 
osób.

Opierając się na 
chłonności 

czynni ii
na rok

na ul. Sta- 
Bramą) o

badania le-

Placówki
„RUCHU” i POCZTY

tych cyfrach 
miejsco- 
przewi- 

_ . „ nie więk-
niż w ubiegłym sezonie liczbę 

która jed-

i 
we 
du ją 
szą 
wczasowiczów i turystów, 
nakże wzrośnie prawie półtorakrotnie. 
jeżeli odpowiednio rozszerzone zostaną 
ramy kalendarzowe sezonu turystycz
nego.

NOWY SZLAK WODNY
Wczasy ruchome, które -w ciągu 

trzech ub. sezonów zdobyły sobie pra 
wo obywatelstwa, utrzymane będą na 
dal na wszystkich trzech dotychczaso 
wych szlakach. Istnieje tendencja włą 
czenia do trasy paru nowych atrakcyj 
nych miejscowości, a przede wszyst
kim Pisza, położonego nad rzeką Pisą 
w okolicach Jeziora Warszawskiego, 
zwanego również Rosią.

schronisk 
turystyczne 

przyszły

I W związku z tym zarysowuje sie no 
wy szlak Olsztyn — Mrągowo — Miko 
łajki—Pisz. Innowacja ta' ze stanowi
ska turystyki masowej i powiązania 
wykorzystywanych przez nią dróg 
wodnych jest nader pożądana, ponie
waż Pisz, będący niejako stolicą naj
większej w Polsce Puszczy Piskiej, le 
ży na linii wodnej łączącej system 
„Wielkch Jezior“ z Narwią i Wisłą.

Nowa droga wodna na wymienionej 
wyżej trasie Pisz — Olsztyn, biegłaby 
poprzez Rcś oraz największe w Pol
sce, a pozostające dotąd na uboczu 
wszystkich dotychczasowych szlaków 
turystycznego jezioro Śniardwy 
(14.289 ha). Z tego jeziora dalsza dro
ga prowadziłaby do Mikołajek przez 
Tałty.

Istnieje jeszcze inny wariant tej no
wej drogi wodnej z punktem końco
wym w Rucianem. Z uwagi na uro
cze brzegi Jez. Nidzickiego byłby
najpiękniejszy szlak turystyczny w 
systemie „Wielkich Jezior“.

Poza projektowanymi zmianami 
tej najbardziej atrakcyjnej dziedzinie 
ruchu turystycznego PTTK uruchomi 
w przyszłym roku w tymże Piszu sta
nicę wodną, zaopatrzoną obficie w ło
dzie spacerowe i kajaki. Będzie to obok 
istniejącej już w Kamieniu między 
Mikołajkami, a Rucianem stanicy wod 
nej L. M. druga placówka tego typ.u 
na obszarze Wielkich Jezior.

Sumując wyniki ubiegłego sezonu 
letniego PTTK, otrzymamy cyfrę 
ok. 31.C00 wczasowiczów i turystów, 
którzy w całej pełni korzystali ze 
schronisk tej instytucji. W tej licz
bie nie jest uwzględniona frekwen
cja schronisk szkolnych domów 
wczasowych, ośrodków szkolenio
wych L. M., akcja wycieczkowa 
„Orbisu“ itp.

plantątorów. Nie lada pracę wykonuje 
także inspektor Kazimierz Rzepko, 
który czuwa nad dostawą buraków 
do cukrowni. Mimo to, choć trzeba 
załatwić 4.200 plantatorów, inspek
torat pracuje bez żadnych poważniej
szych zgrzytów i zahamowań.

Przyczyna tego powodzenia 
jasna.Pracuje się tu planowo,
skonale zaplanowano i wykonano 
kontraktację, w której wyróżniły 
się gminy Kisielice, Klimy, Jędrycho- 
wo i Rożnowo oraz sumienność pra
cowników, kfórzy nie szczędzą sił by 
załatwić oczekujących gospodarzy — 
oto momenty istotne i decydujące.

Najsprawniej pracuje jednak chy
ba waga, gdz.e Roman Kalimon nie 
ma czasu nawet na podzielenie się* 
swymi wrażeniami z przebiegu kam 
panii z prasą. Niemniej- sprawnie 
pracuje magazyn, gdzie pracuje 
ob. ob. Kałimonowa i Józef Zachwiej. 
W czasie naszych odwiedzin załatwili 
już 133 plantatorów, choć do wieczo
ra jeszcze daleko.

Z przebiegu tegorocznej kampanii 
zadowoleni są również gospodarze. Ob. 
Czerkas średniorolny chłop z grom. 
Górowychy odwozi swe buraki pew
ny, że otrzyma należyte wynagrodze
nie za swój trud, a co ważniejsze 
spełni należycie swój obywatelski > 
obowiązek wobec państwa.

Kor. B. Szafrański

i

to

w

w całym kraju przyjmują
do dnia 31 październ ka br.

zamówienia na prenumeratę

cę, służącą siłom pokoju na całym 
świec:e. Dlatego, że cenię słowa koł
choźnicy Fraskawii Czuchno: „Jeste
śmy przeciwko wojnie, jesteśmy za 
pokojem na całym świecie. Pragniemy 
przyjaźni z całą postępową ludzkością, 
że niezachwianie wierzę w słowa Wiel 
kiego Stalina, że „Pokój będzie zacho
wany i utrwalony, jeżeli narody ujmą 
sprawę pokoju w swe ręce“.

Wierzę w prawdę idei pokoju, którą 
głosimy, w pomyślną przyszłość na
szego socjalistycznego budownictwa. 
Jako student, ZMP-owiec i obywatel 
uczestniczę w tym budownictwie i nie 
chcę, by podżegacz niszczył wyniki 
naszej pracy.

Każdy świadomy obywatel woj. 
olsztyńskiego, kalzdy, kto czuje się 
budowniczym nowej szczęśliwej oj
czyzny, każdy któremu ■ droga jft»t 
przyjaźń ze Zw. Radzieckim, każdy, 
kto pragnie pokoju — winien wziąć 
udział w konkursie WKOP“.
Listów podobnej treści nadchodzi 

do WKOP coraz więcej. Z nadesła
nych odpowiedzi konkursowych naj
więcej wpłynęło dotychczas z samego 
Olsztyna. Z powiatów7 najwięcej nade
słali mieszkańcy pow. szczycieńskiego, 
działdowskiego i braniewskiego. Mia
rą zainteresowania, jakie wywołał 
konkurs, może być fakt nadesłania 
odpowiedzi aż ze Śląska. Autorem jej 
'jest Bronisław Kapuśnik z Sosnowca, 
uczeń państwowego technikum hutni
czego.

Przypominamy, że nadesłana wypo
wiedź może być dowolnej długości. 
Prace konkursowe przesyłać należy do 
powiatowych komitetów Obrońców Po 
koju, lub bezpośrednio do WKOP w 
Olsztynie, ul. Kopernika 48. Termin 
nadsyłania prac upływa z dniem 20 
listopada br., a rozstrzygnięcie kon
kursu nastąpi 5 stycznia 1952 r.

Za wyróżnione prace przyznane zo
staną cenne nagrody wśród których 
znajdują się m. in. radioodbiorniki, 
biblioteki itp.

Co na to MPK ?
Autobus linii Dajtki — Wadąg-kur 

suje w godzinach 6.30 — 10 i 14 — 
18.30, natomiast na linii pl. Roose» 
velta — Wadąg do godz. 22.40. Czy 
nie można by uruchomić jeszcze do
datkowego kursu do Dajtek w godz; 
20.30 — 21?

Skrzynka redakcyjna

Musi być mieszkanie
Od ob. S. Tyrasa, kierownika świet

licy w grom. Gubity, gm. Bramka, 
pow. Morąg otrzymaliśmy list, w któ
rym czytamy m. in.:

„Świetlica nasza jest czynna od 
stycznia ub. r. Od tego też czasu pra
cuje aktywnie zespół świetlicowy, skła
dający się z sekcji: teatralnej, tanecz
nej, poprawnego czytania, muzycznej 
itd. Owocem naszej pracy są m. in. 
zdobyte nagrody w postaci 70-tomowej 
biblioteczki, radioodbiornika, akorde
onu oraz dyplomu za udział w festi
walu muzyki polskiej. Zespół remon
tuje własnym wysiłkiem świetlicę i 
salę taneczną.

Wiele moglibyśmy wspólnie jeszcze 
zrobić w dziedzinie ożywienia ruchu 
kulturalnego i społeczno - polityczne
go. ale... jest jedna trudność. Z bra

ku mieszkania przy świetlicy, a tym 
samym stałej opieki, przechowuję 
majątek świetlicy w prywatnym miesz 

"kaniu, gdyż obawiam się, aby ktoś nie 
zniszczył lub skradł różnych przed
miotów i instrumentów.

Zwracałem się z tą prośbą do prez. 
GRN Bramka, aby pozwolono mi za
mieszkać w budynku świetlicy. Otrzy
małem odpowiedź odmowną, choć 
mieszka tam osoba niczym nie zwią
zana ze świetlicą, a trudność polegała 
tylko na przekwaterowaniu tej osoby 
z jednego do drugiego mieszkania w 
tym samym budynku“.

Prez. GRN powinno natychmiast 
załatwić sprawę przydziału miesz
kania dla kierownika świetlicy. Tym 
bardziej, że lokal jest gotowy. (Red.)

PRASY RADZIECKIEJ


